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wyspa smutku i radości * 
śmiertelne powiklania 

* 
parada oszustów 

* 
urodzona w Trzech Króli 

* 
kto wygra! w „Gryfie", kto wygra! w „Domarze"? 

* 

9{.a naaclioazqce .Swięta 'Bożego 9{.aroazenia 
s(faaam najseraeczniejsze życzenia 
wszef(iej pomyślności. 
'J{jecń te raaosne ani umocniq nas, 
aoaaazq sif i wytrzymafości 
w po(onywaniu truaności życia coaziennego 

'Wojewoaa 
...J 

ŁOMŻYŃSKA ,,SOLIDARNOŚĆ"' ma 
wprawdzie zaslr1.cit•nia do polilyki gos­
podarcz<'j wojewody (racuj wi:p.alo sii; 
Io z poli1yk:1 popr1.cdnil'go r1.:1du w tl'j 
dzi<'dzini<'), a le spr1.edwia sil,' planowarwj 
pr1.ez PSL ,,czystce" wśr6d ur1..,.dników. 
GAZOCIĄ<; Z SYBERII DO EU­

ROPY ZACllODNIFJ, którego budowa 
rozpoc-1:nie sii; w pr1.yszlym roku, b.,.1Jzic 
pr1.cbiegać m.in. w okolicm·h Wysokiego 
Mazowieckiego i Zambrowa. W Zambro­
wie ma być zlokal iwwana j edna z tlot·zni. 

URZĘDNICY, KRYIYKOWANI 
PRZEZ PSL, zaproponowali wojewodzic 
zloi<'nic r <'zygnacji, j<'żeli spowodowałoby 
to j ego pozosta nie na sta nowisku. JC'n:y 
llr1.cziński propozycji nic pr1.yj:1I i zwrócił 
si.,. do PS L, ab.v <'wenlua lny wniosek o jego 
odwołani<' parlia zluiyla jak najszybciej , 
ponieważ stan nicpC'wności źle wpływa na 
codzienną praci; administracji i szkodzi 
woj<'wództwu. 

BUDŻETY GMIN, współpraca w za­
kr<'sic inw<'stycji z gospodarki komunalnC'j 

JerzY, "Brzezińs(i 

i sl..larlk:l na prt.yszly rok hyly głównymi 

punktami obrad Sejmiku Samor1.ądow<'gu 
wojcw1l<lzt wa. 

NIESPEŁNA 7 M ILIARDÓW OTRZY­
MAŁO WO.JEWÓDZ'IWO na orldlułcn il' 
szkól podslawowych (kon•tycznic w t.vch 
grninat·h, gdzit• pn:<'jm:1 j e sa rnor1.:1dy). 
Długi oświaty łomżyńskie· kura torium sza­
cuj<' na 17 rniliard6w, a na koni ec roku 
rnog:1 osiągn :1ć JO. 

KATALo<; LI NII KREIJYl'OWYCIJ 
I LF.ASIN<;oWYC'll oraz informalor o 
maszynach dla pr1.c·tw1Srslwa rolnc·go może 
udosli;pnit' prowadzącym lub planującym 
działalność gospodarcz:1 Agencja lnit:jalyw 
Loka lnyd1 w Łomży (kl. lti--ł?-29) . 

WSTĘPNE USTALENlA Woj cwiidz­
ki<'go Un:i;rlu Prncy z bankami sp61dzil'l­
C't.yllli i HCŻ wsk:izuj:1, Żl' od pr1.yszkgu 
roku rnożliwt• h ... rlziC' wyplacaniC' pn.cz 
nic zasiłków dla be>zrnbotnych. Oszczi;dzi 
lu bezrobotnym poclrói,y do rejonowych 
un:i;diiw pmt·y. 
KONKRE'IYZU.IĄ S IF, PLANY prt.y-
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szlorut'1.lll'l(O Świaluwego Ziołu Prt.yjaci1ll 
Zit•mi Lonri.yńskit•j . Ramo".l' scenariusz 
przewiduje lrt.y i.:lównc hloki irnprc·z: " 
dniach 2-ł-JO t'Zl'rw.:a (olwarcic, Świ t; l o 
Kultury Staropolski l'j, pr1.egl:)d clurnhku 
s·1:k<il), 8-3 1 lipca (m.in. Oni Kultu!)· 
Kurpiowski l'j, imprC'zy IUl)'StycznC' i spo­
rtowe) i IJ-J I sierpnia (uroczystości 

palriotycznc, rl'lig~jn c, kornbala nckic oraz 
spotk:mia gospodarcze>). PrLcdsit;wzil,'cic 
rc~1li1.0wane j est glównic siłami i środkami 
spokcznyrni. 

POD RZĄDAMI (od sit•rpnia) Agcm·ji 
Wł:lsności lfolnej Sk:ubu Państwa Sla­
cja lluduwli Roślin w Stawiskach musi 
kwalifikowane sadzonki z il'mniaków sprze­
dawać jako karmę dla świń , a pszcnil'.;" 
mlynurn i hodowcom drohiu. 

l.OMŻYŃSKI INSPEKTORAT ZUS 
WPROWADZIŁ SI r; do nowej sicdzihy 
prt.y Szosil' Zamhrowskicj 29 {lel. 16-2 -ł­

--łl) i już ocl ponied1.ialku lam zalatwia ne 
s:1 wszyslkie sprawy związane z ubezpi e­
czeniami społecznymi . 

l'RZEWODNICZĄCYM ZARZĄDU 

O DDZIALU l'ulskic·go Zwi:1zku Ernt·•)'­
lów i Rcncislów w Lorniy pozoslal na 
nas lępm1 l...adcncję Slanislaw Czarkuw~ki. 

Zjazd, k11iry odh) I sii; w uhiegłyrn tyi.:od­
niu, rn.in. krytycznie odni6sl sii; cło zasad 
rewal oryzacj i świadn.c·ł1 w prt.yszlym roku. 

NIECO Sl'ADLO W LISTOPADZ IE. w 
porównaniu z pa·/.dzil·rnikit•rn, prt.ct:it;l ne 
wynagruch .cnie w pi t;ciu dzialat'h i.:ospu­
dadti wujcw1'11lzlwa. Wyniosło ono 2 8 -ł I 
lys. 1.I. Najwi'!ksze b_1lo w l ra nspon-ic -
J -ł.19 lys., najmnitjszc w handlu - 2 2 19 
l)'S. 

ll F.ZRO BOTNI z JO- (kohicly) i .15-
-kln im slażcm pracy (mężczy7.ni ) . l..16ryrn 
zabrakło dw1id1 lat do osi:1gnii;cia upraw­
nień t·rnCl)'la lnych, z rl'jonu l.omży i 
Kolna, 1.arniast zasiłków może wknitct· 
ht;dą 1111-1.yrnyw:u' lzw. zasiłki pr1.cdc• 111l'I)'· 
la lnc. Wynosil.1•hy 52 prot'. średnicj plat·y, 
cz.1 li ponad dwa miliony hrullo (zasilel.. Io 
.l6 prot'. śn~clnit•j ). 

ZtlS INFO l<M tJ.I E, że nic hędzi C' 
wys.1-tał do e>rn l'l)'IÓw, rt>nci slów i zasilko­
hiorców oświadczeń służących rozlin.l'niu 
rot•znt·i.:o pocla lku dot•hodmwgo. ZUS sarn 
dokona ro1.liczc1i 1.awiadarniaj :1c k:1żckg11 
do 15 marca. Świadczcniohiorcy ZUS 
11si:1ga.i•!t'.v inne clot•hudy, uhit·gaj:t t'Y sii; 11 
ulgi ild. muszą zgłosi ć to ubrzpicl"LC' niorn 
i sa modzil'l nil' dukonać rozliczenia dla 
urt.'!dów sk:irhowych. 

SKĄl'E SĄ NA OGÓL BUDŻETY 
lurn:i.yriskich gmin, jak wynikli z rnatcria­
ltiw Rc·i.:ionalnl'j 11.hy Ohrachunkowej w 
Bialymstoku. Np. lylko 20 proc. dodrnd1\w 
lpnecit;lnie) pr1.C'znal'Zan.1·ch jesl na inwe­
~1 .n·je. (;miny dosyt.' clohrLc gospoda ruj:1 
piL·lli \•dzrni . Wydaj;! wi~·cej niż zarahiaj;i," 
11 pr-1.ypadkach, t.1lko wtcdy i.:cly rnaj:1 pu­
"ryl'it• z n ·zcrw uhit•i.:loroci.nyd1.- Nit•kl1in· 
gminy ·i.Il' kalkuluj:1 dodwdy lub slusu.i :1 
1.hyl wil'le ulg i zwolnień podalkO\\)·ch. 
l' rt.t•cii;ln ie dwie 117.et:il' dod10dów g111i11.1· 
osi:1gaj:1 z różnyd1 poclalków lokalnyd1 . 
reszl t; slanowi:1 suhwC'nt:je cenlralne. 

Bi t/ RO l'OSELSKI E TOl\'lASZA 
(;I ETKA (l'SL) czynne jcsl codziennis 
oprócz sohól i 11ie1h.iel, w godz. 8.00-
-12.00 w siedzibie Woj<'wt\ch.ki l'go Zwi;p.l..u 
Rolników, K1ill'k i Organizat:ji Rolnicz.vd1 
prt.y ul. Nowogrocb.kicj J I a w Lurn:i.y 
{tel. ł 6-J0-02). l'osl'I dyżuruje w łych 

gudzinach w ponit•d1.ialki. W ponicdział"i 

i pi:tll..i j t•sl lak:i.c w hiur1.c nuka prawn.v. 

•. Pracownicy PGR­
tow1ce (Toruńskie) straj~ 
dowym wymogli n·1 A 
sności Rolne1· dec,yz· ge 

. Ję o 
zamu załodze majątku 
stwa. g 

• Ponad 40 mili· , . • . ono mcow odwi c_dzilo w ty 
Pols kę, a ogolna liczba 
przekroczyła 55 ml 
odwiedziło około 12n. 
Polaków. 

• W ub.r. w Polsce 
1500 osób na gruźl icę 
walo 16 tysictt.)'. ' 

. • 746 . lokatorów sp©t 
m1cszbn1owych z calei· p 1 I . I O . os ozy o. gol~iopolski Ruch 1 
sz~am?wy. Ządają zmiai\ P Z ogrom1 
spu.łdz1:lczcgo z 1982 r. il ialalność 
nolicema zasad spłat . 
micszbniowych. 1clcm nasz 

• „To )est ~ie do pon yśl ażny sk łac 
by legalnie dz1ałalo kilkuset Dl _ 
t , „ b ł . n naszy ow , o u rza s ię rzeczn · 
dcn ta. „Belweder należał do nkowych, 
urzędów, które wywiera! 
na_ R.ad~, by piratów oszqę . . d- , . 
dz1w1ł s ię Iłowiecki , że pi pmwa ~ uJ 
zmienił z~anie .o 180 sto ,ni prowadze11 

~ „Rosp . nie wypowie rz ·mowa 
woiny. To rue Polat.)' po · P YJ 
bać, lecz wy, na Zachodz'e. pełną ohs/1 
Wam strategii , tylko u t udzielanie 
cie, nic otrzymując zbyt 
zamian", powiedzia ł L 
lęsa w wywiadzie dla bel j 
dziennika „Le Soir". 

• Sejm nie udzieli! 
torium rządom Olszew 
Suchockiej. „To były ig1 
li tyczne, a nie rzetelna o 
przednich rządów. Jesz 
nemu z rządów nie od 
absolutorium", powiedz 
glosowaniu Hanna Such 

• Marek Kotański , s 
naru , za miłosierdzie wob 
został u honorowany p 
Władysława Miziołka 
św. Brata Alberta. 

• „Dzi ś premier Paw 
że posłowie PSL nie sq 
szynką do glosowania i ż 
z nimi konsultować swoje 
powiedział wicemarszalc 
Józef Zych. Rada Naczcl 
k.-ytykujc premiera za I 
wobec SLD i żąda dla 
twa I 6 bln zł w przyszlo1 
hu dżecie. 

óra zapcw 
Pełne be• 

rzez NBP i 

SKŁAl 

z nasz 
(opróc. 

c 

pr~ 

(w by 

Rys. ZDZISŁAW ROMANO 



POLSKI BANK INWES1YCYJNY S.A. 
nicy PGR.u 
. ńs~ic) strajk 
~git na Age 
~J decyzję 0 
e majątku g 

·. w Polsce 
a gruźlicę, 
:(..y 
katarów sp ' 
ych z całej p Is 
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ODDZIAŁ W ŁOMZV 

Szanowni Państwo 
1opolski Ruch . . . . .(:' , p , . ~ :ądają zmia11 P z ogro'.1:nq prz~.1emnos~1ą, 1 ~ntysfa~CJ<l mamy zn szczyt po_1n 1 ormowac ~n~tw~, ze r_ozp~~~~1 
;o z 1982 r. i ~ialalnosc Oddział Łomzynsk1 Polskiego Banku Tnwestycy.1nego S./\. Za1ozyc1elem I w1asc1-
~~~. spłat ed iclcm naszego Banku jest Narodowy Bank Polski, którego niepodważ::ilna wiarygodność stanowi 

~1ie do pon yśl ~żny sk ładnik naszego· kapitału założycielskiego". 
zi ''.~"1~ kilk~.t t Dla naszych klientów - obecnych i przyszłych - przygotowaliśmy pakiet dobranych produktów .ł s ię 1zeczn1K p . . 
edcr należał do nkowych, proponując m. m.: 
>re wywierał 

pi~«:itoki·~ ?szc 11rowadze11 ic rachunków złotowvch i walutowych dla n.,·r)h jizvcznvcli, WICC ' ze p . ' .· ·. ' . , . 
ie o 1 80sto~ni 11rowarlzenre rachunkow złoto wych dla podmf()fow gospodarczych, 
,nie wypow·~ przyjmowanie lokat zlotowych i walutowych, 
, Polacy po , , , 
na Zachodz'e. pełną ohslugc: dewizową o.wh fizycznych i podmiolovv gospodarczych, 
~ii , .tylko urt; udzielanie krcl~VIÓW na dzialal11n.~(; gospodarczą. 
1muJąc zbyt~ · 

~~~ed~\~11 b~ ·~ Ponadto pragniemy spccjalizo~ać sic;: w finansowaniu projektów inwestycyjnych. 
~ Soir".. . Naszym atutem jest wykwa lifikowana kadra pracowników oraz nowoczesna technika bankowa, 1e udz1chl , . k 1. k , t · k · · t Jm Olszcw • ora zapew111 1cntom part ners ą wspo1prac9 t wyso 1 poziom us1ug . 
.To były ig1 Pełne bezpieczc11stwo środków finansowych zgromadzonych w PBI S. A., gwarantowanych 
~ ~~~~1 ~~~ rzez NBP i Skarb Pa11stwa oraz kompleksowa obsługa klientów k~1żą prognozować, że lokowanie 
dw nie od 'tym Ranku oraz prow<.)dzenie w nim rachunków może stać się dln Pa11stwa szczególnie trafnym 

Kotański , sze 
sierdzie wob 
Jrowany p1 
Miziołka 

Jsowania iż 
tować swoje p 
cemarszałc 
łada Naczcl a 
~miera za I 
i żąda dla 
w przyszlo1 

'yborem. 

WSZYSTKIM NASZYM KLTENTOA1 - OBECNYM T PRZYSZŁYM -
SKŁADAMY SERDECZNE ŻYCZE!VTA .~Jł'TĄTECZNE T ŃOWOROCZNE. , 

apraszan1y Państwa do korzystania 
z naszych usług codzi·ennie 
(oprócz sobót), w godzinach 

od 8.00 do 14.30 
"[ . 

w LOlllZY, 

przy ul. Dwornej 14 
(w byłym budynku N 8 P). 

~ Nasz telefon: r 16-34-11 
1 fax. 162873. 

ROMANO sz CZAS STAW/AMY DO PAŃSTWA DYSPOZYCJI 
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~ Dziewiętnastego 
l.<P'J września 1993 r . 

stu czterel' h kan-
• dydatów z Łom-

• ~"'""'1 żyńskiego omi-
~~ nęła parlamen-
~~ tarna przygoda. 

'lylko sześdu na 
Mikołajki, dokładnie 6 grud­
nia, otrzymało prezent. llyło nim 
orzeczenie Sądu Najwyższego o 
ważności wyborów. Od tego dnia 
są posłami pełną gębą i nic już 
im nie zagrozi. 

Od trzech miesięcy korzystają 
z sejmowych atrakcji. By się w 
nich nie zagubić każdy na począ­
tek otrzymał szczegMowy prze­
wodnik sejmowy. Poruszanie się 
w labiryncie marmurowych kory­
tarzy ułatwiają wyraźne, duże ta­
blice informacyjne na drzwial·h. 
Raczkującemu posłowi pomol'ą 
służą także prarnwnicy biur ob­
sh1gi. 

P 
an poseł przyjeżdża do War­
szawy. Udaje się od raw do 
Sejmu. Na początek. dopóki 

strażnicy nie nauczą się nowych 
twarzy, jest legitymowany. 

Poseł ma stały pokój Gedno-
-lub dwuosobowy) w hotelu. Nu­
mery pokoi są zastrzeżone (rów­
nież nazwiska współlokatorów). 
Nie wiemy więc, czy zostały 
ozdobione zdjęciem ż~rny lub„. 
świętym obrazkiem; czy posło­
wie zostawili kapcie, garnitur z 
krawatem na zmianę. 

Do Sejmu ciągle napływa ko­
respondencja. Pan poseł na dwie 
skrzynki. W skrytce zamykanej 
może znaleźć lis ty adresowane 
bezpośrednio do niego: urzędowe 
bądź w białych pachnących ko­
pertach. Jeden kluczyk znajduje 
się w głębokiej kfeszeni posła, 
a drugi w biurze obsh1gi. W 
skrzynce otwartej czeka na niego 
korespondencj a sejmowa i klu­
bowa. 

Zmęczony lekturą pan poseł 
chciałby zrelaksować si~ i na­
jeść. Ma do wyboru ntery Io­

. kale. Jak się clH'e pokazać, idzie 
do droższej restauracji w nowym 
domu poselskim. Na zakąskę 
może przegryźć kawior czarny z 
cytryną (200 tys. zł), sałatkę z 
krabów (75 tys.) albo swojskiego 
łososia wędzonego (65 tys.). Spe­
cjalnością szefa kuchni są zrazy 
zawijane z kaszą gryl·zaną (70 
tys. zł). Dla odmiany może zako­
sztować dań z kuchni l'hińskiej, 
węgierskiej lub wegeta riańskiej. 
Dla pełnego szpanu zamówi bu­
telkę Johny Walkera za 1 200 
tys. zł. 

Na popoh1dniową pogawędkę 
pan poseł może udać się do 
przytulnej kawiarni i zagłębić się 
w fotelu obitym beżową skórą 
przy małym stoliku, nad którym 
wisi spuszczona lampa. 

W trzeciej '9-ekadzie miesiąca, 
gdy kieszeń posła już znacz­
nie płytsza, przemyka do baru 
i szybko zjada żurek z jajkiem 
i kiełbasą (5 tys. zł) i zagryza 
hot-dogiem (15 tys. zł). f>la uroz­
maicenia zamawia tanią sałatkę 

I 

jarqnową. 
o kilku wystawnych obia­p dach w restauracji w no-
wym domu poselskim poseł 

zauważa, że traci nie tylko fi­
nansowo, ale i towarzysko. Otóż 
w drugim lokalu, któremu sze­
fuje od jedenastu lat Roma~ 
Maliszewski, jada marsza tek, wi­
cemarszałkowie, sam prezydent, 
bywa premier. Słowem: śmie­
tanka. I tam warto się poka-
1..ać. Zjedzony obiad prlynosi 
podwójne korzyści: nie dośl\ że 

~KONTAKW 

zupa przy stoliku z marszałkiem, 
to jeszcze taniej. 

Marszałek, Józef Oleksy, jak 
zapewnił Roman Maliszewski 
choć lubi wszystko, wyjątkowo 
przepada za plackami ziemnia­
czanymi, dobrze wysmażonymi, 
ze śmietaną. 

Wicemarszałek Aleksander 
Małachowski jest wielkim 
znawcą pierogów ruskich i nę­
sto przysparza szefowi kuchni 
stresów czy pierogi się udały. 
Podniebienia marszałka nie da 
się oswkać. · 

Wszystkie dania są własnej 
produkcji: nic mrożonego, nic z 
puszek. 
Można lu także spotkać pre­

zydenta Lecha Wałęsę. Nigdy nie 
ma czasu na zjedzenie całego 
obiadu. Jada szybko tartinki i 
popija sokiem. 

Premier Pawlak nie ma szcze­
gólnych wymagań: je to, co mu 
poda jeden z 22 kelnerów. 

Restauracja Maliszewskiego 7 
grudnia proponowała dania po­
pularne: piel'Zarkową z maka­
ronem lub krupnik (7 tys. zł), 
zrazy wieprzowe w sosie węgier­
skim z kopytkami (4.' tys.) albo 
pieczeń wieprzową po wiejsku z 
zie~-..niakami (46 tys.). 

f>la żołądkowców i wątrobia­
rzy dania dietetyczne: krupnik 
(7 tys.) i schab gotowany w 

jarlynach z ryżem (56 tys.). Ro­
man Maliszewski zaobserwował, 
iż dużo posłów cierpi na dole­
gliwości żołądkowe. W związku 
z tym przygotowuje coraz więcej 
dań dietetycznych, z cielęciny, 
ryb i potraw mącznych. Dolegli­
wości nie pozwalają na spoży­
wanie mornych alkoholi. Dlatego 
też 'l\i restauracji sprzedaje się 
najwięcej piwa. Niestety, w karcie · 
nie ma łomżyńskiego. 

Poseł może liczyć na zrozu­
mienie szefa restauracji, który 
znając wysokość jego skromnej 
diety, wprowadził do jadłospisu 
„danie obiadowe podstawowe". 7 
grudnia serwował: żurek na po­
drobach (4 tys.) oraz naleśniki z 
serem i śmietaną (trzy sztuki) -
26 tys. Drugi zestaw to: grochowa 
' (4 tys.) ze zrazem mielonym fa­
szerowanym i ziemniakami (30 
tys. zł). 

(Nieznana jest do tej pory 
zasobność parlamenta rzystów, 
gdyż nie złożyli jeszcze deklaracji 
majątkowych. O tym obowiązku 
przypomniał im w czasie ostat­
niej debaty marszałek Sejmu.) 

Mimo przystępnych cen posła 
nie stać na całodzienne wyżywie­
nie res tauracyjne. Tym bardziej, 
że niektórych kuszą wspaniałe 
wypieki rnkiernicze (szczególnie 
rolada biszkoptowa z jabłkami i 
bilą śmietaną pani .Marii Pawii-

Poseł 

szak). Są również apet 
kowce, drożdżówki i 1· ycz 
łyki. nne s 

Doświadczony Roni 
ki . an 

szew~ , uwa~a, że general 
słowie zie się odżYWi'a· . d . , . Ją 
Ja aJą sn1adań i kola„·" 

d . , • •Jl 
po eJrzewac, że w dzie: 
zdu kolacją są kanapki ~r 
rano pr1:ez troskliwą żo 
batę mozna zrobić w po~, 
od czego grzałka? Na śni 
kefir z bułk.1 ~sejmowego 

Przy Ok.'lZJt zakupów s 
czych . poseł może wybr 
b. · dl a 1a~~· a rodziny. Na 
slot Jeden rodzaj klockó: 
kosmetyki, słodycze _ 
my~ło ! ~o~idło. Gdy s 
trafią się rnueniny kole' 
obok kwiaciarnia ze spo z 
borem. kwiatów i przysl 
cenanu. Wypadałoby we 
l~~k~ przystrzyc wlosy 
he się do aksamitności 
bi~~i też można wyk~n 
n11eJ scu. 

K u pamięci P?na posła 
ry~arzach sejmowyc 
n11eszczone są liczne 

tory z telegazetą parlamer 
Informują o terminach po 
klubów i komisji, o spolk. 
życiu Sejmu. Ta sama tel 
podawana jest w pokoju. 

Zmęczony przedhrżają 
debatą poseł może udać 
basen. Kąpiel, sauna, 
atlas. Wszystko za darm 
zdradziła obsh1ga basen 
słowie często cierpią n 
dolnego odcinka kręgos 
karku, więc korzystają z n 
Niestety, obsh1gują kh wy 
mężczyźni. Poslowie wsly 
przyznawać, że nie potra 
wać i żaden nie zapisał 
leklje. Chodzą za to ich 
które płacą 15 tys. za g 
Największy tłok na base 
saunie panuje w dnial'lt o 

W 
Sejmie nie tylko 
ciała, ale i dla 
kaplica pod wez 
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wystrój. Nad marmurowyr 
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strony figura matki Bos 
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podarowana przez posłan 

· linę Nowina-Konopczynę. 
strony stolik z wiklino 
szyl'zkiem na ofiarę. Czle 
wyściełanych bordowym a 
lem krzeseł: 37 miejsc. 
plicy nie 111a konfesjonalu 
odprawiane przez księd1~ 
ścioła pod wezwaniem s 
ksandra; w dni powsze 
7.3,0, w niedzielę (można 
pospać) o 8.30. 

P
an poseł 111oże się ro 
Sh1ży ku temu dobrz 
sażona i skomputery 

biblioteka sejmowa oraz 
nia wydawnictw sejmowy 
roku te111u zlikwidowano 
daż innych książek, th11113 

szczupłością pomieszczen 
Pan poseł może miesz 

dni nie wychodząc z. ~u 
sej mowych. Ma na nueJS 
LOT-u, Polresu, kiosk" 
agencję PKO. 

Ma również Biuro I 
cyjne - Centrum Pras011 

dostarcza dziennikarzom 
niejsze materiały o posla 
pracy. Każdy z nich c 
nueć tzw. dobrą prasę. 
pnykł:;idem, wierzymy, P 
tekst. · 
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D 
Louisa Hay 

@ 
ALICJA NIEDŹWIECKA· 

Nic ma takich słów, by to wszy­
stko wyrazić. Dotknęła granicy 
obłędu . Spojrzała w lustro. Miała 
innq twarz. 

K
siądz w szpitalu? Psycho­
log? Dobry Człowiek? Nie 
ma nikogo, kto by prze­

prowadził przez ten most. Tak 
mówi:1. Uprzedmiotowienie nie­
kiedy bardziej dobija, niż cho­
roba. 

C
zwartego dnia przyjechał 
mąż. Płakał. Pocieszała go. 
On dalej. Wreszcie wrza­

Sn<(ła. Tak, jak na nią tamten 
lekarz: „DQ cholery! Przecież nie 
umarłam. Zyję." 

Od tego momentu zegar zacz:1ł 
znów chodzić. 

Żyła. 13ół od pasa z górę. Ból 
przy podnoszeniu r<(ki. Głęboko 
obcictty mi<(sicń. Musiała ćwiczyć. 
Nic chciała leków uzależniają­
cych. Siu:~iała z bólu i l-wiczyla . 
I jcszc.,-ze chemioterapia. Co ty­
dzień wyjazd do Białegostoku : 
po-.yrot, wymioty. 

Zac.h1a renta, żadne zwolnie­
nie. Poszła do prac.,y, do lu­
dzi. Jest rcjestratorkq. W domu 
tylko jedJta myśl: „Odjeść„." Tam 
druga myśl: „Zostać". Uśmicch­
ni<(ta podawała pacjentom nu­
merki. W domu kurz: co to ma 
za znaczenie? Obiad? Można go­
tować, co drugi dzień. Prać? Raz 
na dwa, trzy tygodnie. Co innego 
zaczynało być ważne. Zac.:z<(la 
chodzić do lasu Jednaczewskiego 
na space1y. Sama ze swoim my­
śleniem 1 bczmyśłeniem. Bóg? 
Miała do niego żal, pretensje. 

W 
prac.,y czekają, jak 
hieny na nasze sta-

'' now1ska. Czekajq aż 
odejdziemy." 'fak im się wydaje. 
Ci, co wiedzą, nic umiejq z 
nimi rozmawiać. Przeważnie jed­
nak nie wiedzą. U jednych i 
drugich pełna oboj(ftność. Nikt 
nie odwiedza. Nawet przełożeni 
z obowuµ.ku. Nikt się nie inte-

resuje: c.:zy masz co jeść, czy w 
czymś ci pomóc? 

W
idziała łyse kobiety po 
„wlewach chemii" do żył. 
Musi zachować włosy! 

Przypomniała sobie babcię z My­
szyńca. Kiedyś, gdy odwiedziła 
matk<t w szpitalu, leżała obok 
niej stara Kurpianka. Przy łóżku , 
córka z dłu~imi warkoczami. Po­
dziwiała jCJ włosy. „Moja za­
sługa", na to Kurpianka. Córka 
po raku piersi dostawała „che­
miczne zastrzyki". Ona na ten 
moment zakładała jej szeroką 
gu m<( u nasady włosów. „Zeby 
krew nie dochodziła. Zbłednięta, 
bo zhledni<(ta była. Ale włosy 
uratowała." 

Picl(fgniarka krzyczała na niq. 
Ona picl~gniarkę po r<(kach i 
gumy :z:djqć nic pozwoliła. Włosy 
nie wypadły. 

P ewncgo dnia spotkała na 
space rze księdza. Powie­
dzicl i sobie „dzie6 dobry". 

Zacz<(li rozmawiać. To był ksiądz 
Dołcsław Liszewski . Otworzyła 
si<(. A o n słuchał. Pie1wszy. Za­
prosił do siebie. Pożyczył książki. 
O matce Teresie z Kalkuty. O 
innych. Można cierpieć i czy­
nić dobrze. „Dlaczego ksiądz nie 
każe mi się modlić, iść do ko­
ścioła?" Była raczej pzy~otowana 
na ten stereotyp. „Nie wiem, 
czy pani jest wierząca", odpowie­
dział. Dyla wierząc.:a, ale„. 

Zaczctła chodzić do kościoła, 
do „Panien". Dziękowała Bogu 
za życic. Nabierało koloru i 
smaku. Po mszy podeszła do niej 
zakonnica. „Czy pani śpi? Zamy­
kamy kratę. " „Chcę się wyspo­
wiadać. Czy siostra może popro­
sić jakiegoś księdza?" „Jutro." 
„Zaraz." Przyszedł ksiądz.„ Li­
szewski. Otworzyła się do końca. 
I znowu zrobiło się lżej . Przyj<(ła 
komunię. · 

Niewie lka blizna na plecach. 
Jeżeli przez pięć łat nie będzie 
przerzutów, wygrała. Minął rok, 
drugi, trzeci. Rosła w nadzieję. 

Piąty rok. W styczniu 1992 
zaczęła kaszleć, chudnąć. Ból w 
kJatce piersiowej. Onkolog i roz­
poznan.ie: Nowotwór śródpiersia. 
Nieoperacyjny. Przyjęła to bez 
obłędu przed śmiercią. „Ni~dy 
bowiem nie wiadomo, w ktorej 
chwili skąd może przyjść ocale­
nie", napisał prof. Aleksandro­
wicz. 

Nadał pracuje. Ładnie si<( 
ubiera, pełna pogody i wdzięku . 
W pracy nikt nie wie, co prze..: 
szła, co przeżywa. Jest silniejsza 
niż przedtem. Za Louisą Hay 
powtarza codziennie: „Ja, Beata, 
muszę żyć. Jestem silna." 

K 
toś o nich pomyślał inaczej. 
Dr Ewa Iwanowska zai111-
cjowała powstanie w Łomży 

Stowarzyszema Kobiet z Pro-
blemem Onkologicznym. Już się 
spotykają: przeżyły wzruszaj~1cy 
moment przy łamaniu opłatkiem . 
Tu mogą rozmawiać. Jest z kim. 
Jedne są na początku tej dro~i 
(dylemat, czy się w ogóle leczyć), 
inne już na szczycie. Są z nimi 
lekarze, psycholog. Wspierająca 
si<( wspólnota w codziennej obo­
jętności. 

le oraz więcej kobiet 
choruje i to coraz 
młodszych - sfWierdza 

dr Ewa Iwanowska. - Choroba 
jest problemem nie tylko dla 
pacjentów, ale i dla ich rodzin. 
Chcemy je także otoczyć wspar­
ciem i opieką. 

Podkreśla kilka razy: - Wcze­
sne wykrycie nowotworu daje 
szansę na wyleczenie. Ko­
biety bagatelizują, korzystają z 
usług bioenergoterapeutów, zna­
chorów, osób niekompete ntnych . 
Tylko fachowa i rzetelna diagno­
styka (w Łomży jest taka) daje 
szans<( na życie. 

„Określenie NIEULECZAL­
NY, które przeraża tak wiciu 
ludzi - pisze L. Hay-;- która sama 
chorowała na rnka - dla mnie 
znaczy tyle, iż danej choroby 
nie da się wyleczyć metodami · 
zewnętrznymi i że trzeba sięgnąć 
do wnętrza człowieka, by znaleźć 
sposób leczenia." 

5 
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CIĘŻKICH CZASACH 
W tym roku Muzt:'um Rolnictwa 

im. ks. Krt.ysztofa Kluka w Cil'­
chanowcu wzbogaciła się o ponad 
1 200 nowych t:'ksponatciw. To rl'kord 
ostatnil'go dziesi«;ciolt'cia! Wi-:kszość 
z nich st.;111owi:1 d:ary. 

Najwięcej eksponatc)w pn:ybylo w 
dziale etnografii. Spadkobil'rca ko­
lt!kcji po Jcizl'fie Malt!Szt:'wskim z 
Kosowa L:1ckit'go (woj. sit'dlt'ckie) za 
symboliczną kwot«; p1"1.Ł'ka:r.;ll około 
100 doku lllt:'ll t1iw kultury polskit'j 
wsi. W zbio1·1.e tym znalazły si11 
m.i n. księgi obrachunkowe gospo­
darstw rolnych, młynki, masil'lnica, 
wagi żdiwnt' i gliniant' garnki, prasy 
do st'fa, sztućct:', latarnil' do powozu, 
Żt:'lazne p«;ta dla konia. nart.-:dzia 
do obrc"ibki drt:'wna, sprt.«;t do ob­
róbki włókna pochodz:jl't:' z pocz:1tku 
naszt'gO stu ll'cia. W kolt'kcji jl'st 
takżt:' prawdopodobnit:' XI X-wit'czna 
ligawka, XIX-wit'czna maszyna du 
szycia oraz szafa z I polowy XIX­
·Wit:'ku. 

Wśród noW)ch nab)lk1iw w dzia lt:' 
historycznym najct:'nni l'jszy jt'st zhii'1r 
pia n ii w gendt:'zyj no-sca Il' ni owych rc'ii.­
n) eh wsi powiatu Hidsk Podlaski 
z okrt'su XX-lt'cia mi«;dzywojt'llnt'go. 
258 planciw pochod1.i z pl)'Walnt:'j 
kolekcji spadkohil'rcy, .lt'1-1.t:'go Zid­
niewskiego z Bielska l'odla:-kit'go, po 
dziadku gl'odt:'cie .. kst to najwi«;k:-1.~ 
zbic)r lt'go typu dokumt:'ntciw w kraju. 

Zakoiiczyla si«; \\')'Stawa „\Vt:'le­
rynaria pobka w latach wojny i 
okupacji", na ktc°>rl'j zgromad1.ono 
kolekcj«; różnych wartośl'iuwych do­
kumt:'ntciw zwi:1zan)'Ch lt'mal)k:1. Kil­
kadzit'si:\t eksponalciw pot.Ostan il' już 
w Muzeum jako dar dotychczasowych 
wlaścicil'li m.in. dokumenty, obrazu­
j:1ce wett'rynarię Hialostol'l"t.yzny z 
okrt:'su II wojny światowt'j zgroma­
dzont:' prl.t'z J\natola Bacharewic1.a 
z Białegostoku. Z wystawy pochodt.i 
także p1·t.y1·1.:1d do badania oka ko1l­
skit>go, ktc'iry został nęściuwo uszko­
dzony odłamkil'm w czasit' bitwy pod 
Kockiem w 1939 roku. Eksponaty 
wzhogac;1 dział wt:'lerynarii. 

Dział historii i hodowli zwie­
rt.;it powi-:kszył się o kilk;idziesi:1t 
nabytkciw. Głc"iwnie s:1 to ksi«;gi ewi­
dt:'ncyjne hodowli zwit'rz:1t z lat 
mit;dzywojennyd1 oraz księgi zaro­
dowe, rejestr obory i OWl'zarni, li­
nie gt:'nealogiczne buhaj1iw, protokół 
kwalililmcyjny klaczy sok1ilskich z 
wystawy w Mo1lkach w 1960 roku. 
P1·1.yhyło takżl' troch«; fotografii zwit:'­
r1.:1t hodowlanych z 190J roku np 
owcy i krowy, medalislt'k wystawy w 
Charkowie oraz krowy i buhaja z 
wystawy w 18711 r. 

Nad działl:'lll lt'chniki rolniczt'j 
patronat sprawuje „Ursus". Ost;1t­
nio zakłady pi-1.ekazały dziewięt na­
śc ie swoich wyrobów n:1 loteryjnt:' 
fanty. Całkowity dochód z loterii 
zasilił fundusze Muzeum. 

- W zasadzie j t:'slt:'śmy zadowoleni 
z tegorocznych nabytków - nuiwi 
K;1zimil:'1"1. Uszy1lski, dyrt>klor pla­
c1iwki. - J\le jl:'dnoczdnie mamy 
świadomość ograniczl:'nia wydatk1)w 
łrn zakupy. W tym roku ot1·t.y małi śmy 
z budżetu wojt>wody 2 mld 486 mln 
zł, z czego ponad 2 mld, to fundu sz 
plac i jt>go pochodnt>. Za rt>szl«; mu­
simy ut1·1.ymać obiekt i dokon)'WaĆ 
z:ikup1iw. 

Rl:'mont budynkciw skanst>now­
skich kosztował 279 mln zł, z czt>go 
250 prt.t>kazał generalny konst>1-wator 
zabytkc)w. Mimo ci«;żkich czasi'1w cit'­
chanowieckil' muzeum wci:tż ma coś 
ciekawt>go do pokazania. l'i-1.ybywa 
zwit>dzających cudzoziemcciw i wy­
cieczt>k rodzinnych. Niesll'ty, ubywa 
wyl'il:'czek szkoln)'rh. (:,.:ab) 

~ KONTAłOV 

jw DOBRYM DUCHU 

Pewnego n111ka kilkoro 
dzieci zatrzymało się przed 
klas<t i odmówiło wejścia na 
lekcję. Gdy nauczycielka za­
żądała wyjaśniei1, usłyszała: 
„nasza wiara zabrania nam 
przebywania w pomieszcze­
niu, w którym wisi krzyż. 
Dopóki tam się znajduje 
nie będziemy przychodzić do 
szkoły". Dzieci były uparte, 
a wezwani do szkoły rodzice 
podtrzymywali je na duchu i 
zażądali zdjęcia krzyży. Dy­
rektor szkoły, ktory nie chciał 
zaostrzać konfliktu, bo dzied 
konsekwentnie nie przycho­
dziły na lckl'je, polecił spełnić 
ich Ż<tdanie. 

Ta syt u a ej a n ie zdarzyła 
się w rzeczywistości. Została 
wymyślona przez. uczestni­
ków warsztatów „Prawa czło­
wieka i prawa dziecka w 
szkole". Dwudniowe spotka­
nie dla dyrektorów szkól re-

jonu Grajewa, zoq~anizowane 
przez lomżyi1skie kuratorium 
oświaty, prowadzili wykła­
dowcy z Helsi11skiej Szkoły 
Praw C:tlowieka. 

Hipotetyczny konflikt z 
krzyżami nos i w sobie jed­
nak ced1y prawdopodohie11-
s twa. Na tyle, że kilka osób 
przyjęło je za prawdziwe zda­
rzenie w Szkole Podstawo­
'Yej w Rajgrodzie. Żyj<l tam 
Swiadkowie Jehowy, którzy 
jakoby mieli zaż<vtać zdjęcia 
krzyży w klasach. 

Do nowej, pięknie położo­
nej nad jeziorem szkoły, cho-

cizi ponad trzysta dzieci. Dy­
rektor, Janina Kalinowska, 
na wstępie stanowczo zaprze­
cza: takiej sytuacji nie ma i 
nie było! 

- Od kilku lat chodzą do 
nas dzied świadków Jehowy, 
ale nie mamy żadnych proble­
mów. Nie uczęszczają jedynie 
na lekcje religii. Obecność 
krzyży nie przeszkadza im, 
uczą się w klasach, gdzie one 
wiszą - dodaje. 

W rajgrodzkiej szkole w 
kilku salach i gabinetach nie 
ma krzyży. Powód? Po re­
mo n l' ie nie zosta ły powie.. 
szone, ho, ,jakoś nikt nie 
zainicjował tego". Dyrektorka 
zapewnia jednak, że jeśli ro­
dzice wyraż<1 ochotę, krzyże 
zostan<t powieszone. Zresztą, 
problem symboli religijnych, 
według nauczycieli, już spo­
wszedniał. Ozieci przyzwycza­
iły się, że obok godła wisi 
krzyż. 

Rodzina Świadków Jehowy 
z lłajgrodu mówi że choć nie 
l'Zl'Z<l krzyża, nie przeszkadza 
im jego obecność w szkołach 
i urzędach , Nie wydają im 
wojny, nie żądaj<! zdjęcia, bo 
jes t to absurd. Wymyślony 
konHikt i wmieszanie ich wy­
znania, to wynik plotek, jakie 
szerzą s ię wśród ludzi, któ rzy 
„nie poznali Prawdy". Wie­
dz<!, że s<1s iedzi podejrzewaj<! 
ich o zakopywanie krzyża pod 
próg lub magiczne deptanie 
krzyża podczas przyjęcia do 
zboru. To nieprawda! 

R~ec~nik prasowy . 
Grajewie stanowe· , zo 
c~a.' by. s.wiadkowie 
ra~1 n.ac1sk1 na szkot . 
dz1ec1 uczą się w pa/ 
szkołach i nie rna P•:: 

Ks. prof. Józef Tis 
s~tuaCJach kon fliktow 
kol syml~oli religijnycł 
ływał się do 
ludzkiej. 

.· - ~olerancj<~ polega 
ze. s ię szanuje prze 
kazdego człowieka i , 
zachowaniern nie sta. 

• < <I, 
swo1cl1 przekonail n 
przemocą. Oczywiści 
tę przemoc rozulll ie 
tylko przemoc fizyc· 
i psych ~~zną. Gdy w 
mamy roznowierców t 
z n ich ma równe 1;„ 
prezentowania swoich 
nych symboli. lly jed 
dopuścić do_ srtuacji, 
symh?le rehg1Jne pop 
kontl1kt, prawo lllÓw 
szkole nie wiesza si , 
czas żadnych sy111bol' 
się tak, by zapobiec 
tom. W praktyce ozu 
że rezygnuje s ię z sy1 
zostawia tylko te, któr 
stawiają przynaleinoś 
cło pai1stwa, czyli godl 
„Uważam - powied 

prof. Józef Tischner, 
poprosiłam o oce nę 
dyrektora szkoły o 
krzyży na żądanie 
szośd, zanim ustalił 
to syt~Hlal'ja „ćwiczeb 
użytek dyskusj i o to 
- że w przypadku 
konfliktu, dyrektor po 
słusznie, w duchu tole 

J 
GOSPODA 

w DEBIUT '\N ROCZNI 
śm ierd dwudziestoletni ego 

poety, Marl'ina Niemczury, 

ukazał się debiutancki to­

mik jego wierszy, wydany 

przez „Kontakty". Promorja 

ksi<1żki, z muzyką i recytarj<1, 

odbyła s ię w „Polonezie". 

Na zdjęciu : redakt(.)r na­

czelny „K(.)ntaktów", Wlady­

słnw Tbcki, wręcza tomik m;1-

111ie M;ircin:i. 
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I I-letnia Iza Kossakowska z Gosi Małych od piędu lal dwruje na poważne schorzenie 
Lekarze specja li ści z Centrum Zdrowia Dziecka i Instytutu Pediatrii Akadem ii Medycznej w 
dnją Izie jedyn:-i sza nsę na żyde: przeszczep w:-itroby. Rodzice dziewczynki co miesiąc ,~da 
mil ionów na leka rstwa i wizyty w krakowskim ośrodku. Jej mam:-i pracuj e w „Zamtexie" w Zni 
tata - w z:ikt:idzie med1anicznym. Oprócz Izy wychowują jeszcze młodszą, IO-letnią córkę. . 

Stowarzyszenie Pomocy l>ziedom dwrym na sdwrzenia dróg żókiowych ,,Liver" zebrało pien 
·podróż i pobyt w Barcelonie, gdzie ma hyl' przeprowadzona operarja. Przeszczep w:-itroby ~oszl.u 

tys. dolarów. Pailstwo Koss:ikowsry nie są w st:rnie zapłacić ta kiej sumy. Proszę wszystkich ~y 
0 ratowa nie żyda ich córerzki. Wpłaty złotówkowe i dewizowe można przekazywm~ na konto. 
O/Kraków nr 5 . .'5078-7007-B9-2701-ł0-l I łO-„LIVE I{" - Izabela Kossakowska. 
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ka w małym po­
jil starego dr<'wnia.11ego 
"'· Od czterdziestu 

~ lal jest wdową. Do 
iie. jak zginął m:1ż. co 
ostatniej minude swego 
·1 znajduje się jego mo­
~labY d10,: jeden jedyny 
i przy- niej i od nuhvit: 
~zmarłego. 
bił niemieckim dezerte­
kl z grupą pięćdziesię­
rtY z wojny w Hiszpa­
ski. Przedwojenny rząd 
dzielit niemieckid1 żot­
rbżnych majątkach. 

irkelleit trafił do dzie­
jdawskiego w Wojdat·h. 
przy bydle, w oborze 

, Szybko m•zył się pol­
'111 życzliwy i lubiany 
\ów. U dziedzica pra­
ki.e młoda i ładna Le­

/11dnhał jej się chłopak, 
•lrafit gnH; i śpiewać, 
jq na majówki, poma-

nie d1dał dat: ślubu 

·ki. Wtedy Karol po­
Żyda z Rajgrodu ro-

1rrzon:1 prosił, by się 
modliła i pojN·hał do 
tki po dokument. Opo­

ie strzelali do niego 
·, ale j :-1koś ud:-1ło mu 

" Wrl1dł szczęśliwie i 
i z Leokadią 2 lutego 

li ze sobą długo. Gdy 
wybuchła wojna, za­

i swkać dezerlerchv. Je­
Grajewie ani w lfajgro­
nie widział hitlerowcl1w, 
i pojawili się w domu 
Uzbrojeni, ze zdjęciem 

rrnkali swego żołnierza. 
lryt się. Kiedy indziej, 
szli, akurat był na jezio­
lali do niego z brzegu. 
w zaroś la. I tym razem 
życie. Odt:id ukrywał 

czasami noc:1 od wie­
. Wnkit za okupm'ji 
j. Prarnwał we młynie. 
się Anielka. Gdy znów 
'iemcy, Leokadia była 
w dąży. Karol udekł 
Przyłąaył się do par­
koleg1lw i znajomych z 

l'iągle go poswkhmli. 

l{az wrwdli granat do 111ies1.ka­
nia; straszyli w riiżny spos1lb, by 
Leokadia wydała męża. 

- Pamiętam, przyszło chHkh. 
Anielka sla la na mostku, a mnie 
kazali swkat: Karola. Szłam 
do stodoly i wtedy posłyszałam 
szczęk pistoletu. Myślałam, że 
n111ie zastrzeli, pożegnałam się z 
clirk:1 - opowi:1da Leokadi:1. -
Drugi Niemiec zacz:1t krzyaeć, 
bym nie szł:1 i wyrwał swemu 
koledze broń. 

Podobne wizyty Leokadia 
przeżywała dośt: często. Niemcy 
straszyli, że spalą rnł:1 wieś. To 
wszystko nie było ohoj1;tne dla jej 
stanu. Druga córka po t•ztered1 
dniach nieustaj:1cyd1 konwulsji 
zmarła. 

K:1rol wstąpi!· do AK i wakzył· 

z 9 pulkie111 strzeków konnych 
w lasach na (;rzędach. Zginęlo 
w1lwt·zas okolo 160 a kowców. 

S 
koikzyła się wojna. Nit• wra­
t':lł do domu. Leokadia przC'z 
wiele Int myśla l:1, ŻC' zginął 

od niemieckit>j kuli. Dziwił tylko 
fakt, że nikt nie widział dala, 
nikt nie d1dał tyd1 przypu­
szneii potwierdzit:. Swkał:1 go 
przez Polski Czerwony Krzyż. 
Nie znal:uła ani wśrtld żywych, 
ani wśriid umarłyd1. 

N 
i~ wyszła drugi raz za mąż. 
Zyla z piętnem wdowy po 
Nit-mrn. Gdy sił do pr:H·y 

hrakto i przypl:1tała się dwroba, 
nie miała pieniędzy na żyde. 
Wtedy ktoś dobrodusznie podpo­
wiedział, by sl:lrała się o rentę 

po mężu. 
Renty nic olrzynrnła, ale prz~ 

oka1ji dowiedział:1 się o okolin­
nośdadt śmierd K:1rola . W~p · 
pliwośd sprzed lat \vrlKily ! 

pojawiły się jeszt•ze nowe znak: 
zapyt:rnia. 

- Morderrn mC'go męża Ż)j1 
- mówi Leokadia. - Przeb:H·1.:1111 
11111, bo już nil' Karolowi :i.yci:1 
nie wrl1d . 
. Różne fakty układa w ohra1 
rnłośd: może akowcy hali si1;. 
że jej m:1ż był Niemt·em, mógłby 
kh wszystkich wydać'! Może nie 
wierzyli n111 do koiirn, chot: był z 
nimi i s:rn1i go zgładzili'! 

Napisała do księdza kapelana 
AK, kt1lry wtedy lei. był n:1 
Grzędad1. Nie odpowiedział nic 

konkretnego. Odestal do sąsia­
da H.. 

Sąsiad I{. powiedział sekreta­
rzowi miejsko-g111innej org:rniz:1-
cj i komb:1 tm1ckiej w Rajgrodzie, 
że Karola wid1.iat ostatni raz w 
19-ł-ł roku w les ie z :wtomalern, 
w aasie patrolu. Czyją mogiłę 
kilka lal później pokazywał w 
lesie kapet.rnowi'! 

Kilka l~•l temu ł{. dopowie­
dział nowy fakt: Mirkelleita zata­
twilo dwóch Polaków z C ieszyna. 
lbekomi mordercy ju:i. nie żyją. 
Dlaczego zatem nie mówit o tym 
za kh żyda'! 

Mieszkająt·y za rzeką R. jest 
równie stary jak Leokadia. Nie­
chętnie wraca pamiędą do odle­
głyd1 wyd:1rzeii . . 

- Karola swkali Niemcy j:1k 
diolera, diodzili z jego zdjędem. 
On swkal partyzant6w i chdał 
do nirh należt'l\ ale chyba do 
korka mu nie wiC'rzyli - m6wi. 
- Jakirh.Ę <lw6rh opowiadato. alt' 

oni już nie żyją, że 
znaleźli kogoś na 
łąkad1 i nie mogli 
się z nim doga ­
dat:. Wtedy nikł '1 

~ 

się dhrgo nie za-
sta1rnwiał. Ale n~ 
to był on? Nie wi­
działem jego data. Nie n11j1; :-ię 
winny. 

W
dowa Mkkelleit ma sie-
demdziesią t s iedem lat. 
Jest chora, inwalidka I 

grupy, żyje z zasitku, który otrzy­
nrnje z Ośrodka Pomocy Spo­
łecznej w Rajgrodzie. Ośrocfrk 
sprawuje nad nią st:1łą opit>kt;, 
wyremontował dach, ptad sysl t>­
malycznie za energię elektryc1.11:1, 
ubiega się o miejsce dla niej w 
domu pomocy. 

- Żeby mi choć na koniet· po­
wiedzieli, gdzie pochowany wstał 
Karol. 

Tu żyt•zenie Leokadia wymawia 
jak modlitwę. 

Wdowa 
Mickelleit 

KATARZYNA 
MAY 

.1mi czlowicka „rz:1dz:( dwa pudsta­
, kumcnty: w Europie - Europejska 

ncja Praw Czlowicka z 1950 r. ; na 
---•.- Mic;dzynaroduwy Pakt Praw Ohy-

1ch i Pul i tycznyd1 z 1966 r. 

których kara śmierci nic została zawieszona 
wyrok śmierci mużc hyć wydany jedyni~ 
za rwjci<;.ższc zbrodnie, zgodnie z ustaw<t, 
która ubowi:1zywala w chwili popełnienia 
zbrodni''. 

Protokół szósty podpisały 24 pa1\stwa, 
należące do Rady Europy, z których 20 już 
go ratyfikowało. 

'łf poło~ic 199 I roku wszedł w życic pro­
tukoł drugi do Paktu Praw: „Każde pafistwo 
podejmie wszelkie niczbctdnc środki celem 
~nicsicni:~.„ka1y śmierci w ramach własnej 
Jt11ysdykCJi . Ten dokument ratvnkowalo już :łiorzenie 

ycwej w 
~siąc wyda 
xie" w Za1 

rkę. 

brato pieli 
lby kos1.t11 
~ystkich ży 
13 konto: 

o do życia jest podstawowym pra­
czluwicka. Europejska Kunwcm:ja 
.o nim: „Prawo każdego czluwieka 
.a jest chronione przez ustaw<(. Nikt 
c hyć umyślnie pozbawiony żt.-yia ( ... ) 
wykonanie wyruku s:iduwegu, ska­

'° .za przcstC(pstwo, za które ustawa 
. nic tak:1 kan(". Czyli dopuszcza kan; 

~nic głosi MiC(dzynarodowy Pakt: 
istota ludzka ma przyrodzone prawu 
· Prawo to powinno być chronione 
usiawc;. Nikt nic może by~ arbi­
pozbawiuny życia. W krajach, w 

Lata usiemdzicsi:1tc dopisały do obu 
dokumentów istotne uzupclnienia: w 1983 
r. do Konwencji przyjC(to protokół szósty: 
„Kara śmierci bctdzic zniesiona. Nikt nic 
może być skazany na lak:\ br<;, ani nic 
może nast:1p ić jej wykonanie". 

Bez , . . 
sm1erc1 

12 krajów. , 
Rezygnacja z kary śmierci wydaje siC( być 

sta~1t.lardcm europejskim, miarq przynalcż­
nusc1 ~Io zachod n1ocuropcjskicj cywilizacji . 

Proj ck t nowego polskiego kodeksu kar­
nego nic przewiduje już kary śmierci : nic jest 
ona wykonywana od kilku bt. Ale Polska 
nic podpi.sała ani prc:i.tukulu szóstego du Eu­
ropc~skicJ KonwenCJi Praw Czlowickn, ani 
drugiego protokołu do Mi<(dzynarodowcgo 
Paktu Praw Obywatelskich i Politycznych. 
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Uwóch obywateli Bialorusi 
oferował o na targowicy w Wy­
sokiem Mazowieckiem 4 ki­
logra my rtęd. Po zatrzyma­
niu przez policję th1m<H'Z~ li 
zapewne, że ogarnęla ich go­
rączka. Zlota. 

** * 
Karalud1y gnębic1 żolnie-

rzy w koszarach w Czerwo­
nym Borze. Łagodnego ka­
prala musz:1 mieć ci szweje, 
skoro zwracają uwagę na taki 
drobicug. 

* ** 
Kilku „andrzejkowyd1" ba-

lowiczów z klas VII i V.Il I 
Szkoly Podstawowej nr 4 w 

Grajewie opuszczalo budę 11a 
bardzo dużym luzie. Jeden 
to, co wypił, zwróci! zreszt;1 
przed wyjściem w sekretarh.1-
cie. Wyczynu starszyd1 poza­
zdrości li koledzy z klas szó­
stych i też s ię ubzd ryngolili. 
Z rozpaczy przed abstyncrH'ją 
ad wen tow<t '? 

:t ··r. * 
Zapalniczki jednorazo"e, 

które pojawiły się w wit·lu 
sklepad1 i kioskach Łom1.y 

najczęściej rzeczywiście prtl'­
~taj;1 dzialać po jednym 111~ -
ciu. Malowa11e na ściana ch 

życzenie ,Komuno wróe' za­
czyna s ię spełniać. 

* * ·" 
Z pij~lni piwa w Kol -

nie zgin ęla wędlina. W tym 
przypadku cah1 wi nę ponosL<1 
„Kontakty", które w rubryce 
„Lekarz domowy" pisaly nil·­
dawno, że piwo pobudza ape­
tyt. 

* ·r. i ' 

Największymi kłusowni-

kami wnykowymi bywaj<l po­
dolmo melioranci. Melio­
ranci, to ludzie, którzy osu­
szaj;.1 teren. Jak człowiek roś 
osusza, to i zagryźć coś musi. 

:j· * :j· 
I to by było na tyle w 

roku 1993. W Nowym też 
nie umrzemy w tej rubryce 
z głodu . Gwarantuje nam to 
rząd, Sejm, radni i wiele in­
nyd1 poważnych instytucji. A 
skoro nie może być lepiej , 
nied1 będzie śmieszniej ... 

S KONTAKJY 

Nie ma 
takiej krzywdy, 

przebaczyć. 

tym po-
bycie l'Zł O-

Krzysztof 
kop z Łuniewa. 

Stanisław Lupa, sołtys Ka­
piani, modli się co ranek 
i wieczór. Wybaczył ludziom, 
którzy skazali jego rodzinę 

na straszliwe żyde. Ale nie 
wybaczył rządom komuny. I 
dlatego dzis iaj nie słudrn 

„Wiadomości" w telewizji, ho 
pokazują wychowanków tam­
ll'go systemu. Lata sześćdzie­
,j,tte i s iedemdziesic1te wspo­
mina jak najgorszy kosz­
mar. 

- Wci;1ż poborca siedzial 
nam na glowie. A to świni.tka 

zabrali, a to krowę. Cale moje 
dzieci11stwo, to tylko glód. i 
glód. Kazali wykupować na­
wozy. Ludzie wyrzucili pienią­
dze w bioto, bo nikt tego nie 
stosował. Ale przymus był i 
bez dyskusj i. Do dzis iaj zo­
staly po tyd1 workach ś lady 

w les ie i na polu, bo na jedno 
miejsce wszyscy z\valcili. 

Przebaczyć można wszy­
stko, ale uraz jakiś zawsze 
zostaje. Niczego nie da się 

wymazać z pamięci; ani do­
bregó, ani złego. To nie to, 
co przemówić s ię z brakm i 
wszystko idzie w zapominek. 

Bogdan Wiśniewski, ~ol­
tys Żabil1ca, jest przekonany: 
mniejsze krzywdy s itr zapo­
mni; o większych - nie ma 
mowy. 

.:... Ale to nie znaczy, że 

trzeba odpłarać tym samym 
albo mścić się do ko11ca życia 
- mówi. - Chyba nie umiał­
bym przebaczyć ani mor­
ch-rcy, ani podpalaczowi, czy 
takiemu, co pastwi s itt nad 
rodziną-. Ale Pan J ezus uczył 
wybaczać ... 

Tadeusz Żebrowski z Klu­
kowa j est wierzący i dlatego, 
mówi, umie przebaczyć. Na­
wet wrogowi. Doślviadczył w 
iydu niej ednej krzywdy. Ta z 
I 1!52 roku była chyba najbar­
dLiej bolesna. Uo Klukowa 
przyjechał wówczas posel z 
Zambrowa. Na zebranie w re­
mizie zeszło s ię sporo ludzi. 
Poseł zaczął swoje przemó­
wienie od Stalina: nazwał go 
„naszym bratem i przyjacie­
lem". 

- Nie wytrzymałem i krzyk­
nąłem: ,,Jaki brat'?! To prze-

cież on zamordował w Ka­
·tyniu naszych oficerów! To 
on zarz;1dzil wywó_zkę na 
śmierć!" .- przypomina Ta­
deusz Żebrowski. - Ale po­
seł udał , że nie slys·Ly. Za 
to uslyszał ormowiec, który 
stal w drzwiach. W pewnej 
·chwili znajomy mówi mi. że 

poszedl na posterunek. Za 
parę dni został em areszto­
wany. Dwód1 nrnie dopadło. 

Skopali, ile wlazło, przecią­

gnęli do celi, a potem po­
straszyli, że pojadę do Bia­
łegostoku. Wtedy pokaz;1fem 
plecy po ich palach. Wypuścili 

nrn ie po pięt nastu min utad1. 
Ale za miesiąc rzeczywiśde 

bylem jt~ż w Białymstoku. 

Dostałem półtora roku „za 
propagandę przeciwko Polsce 
Ludowej". Tamci żyją . Prze­
baczylcm im. Z ormowcem 
t'zasem mijam się na ulicy. 
Podam rękę, porozmawiamy. 
Przecież modlę s i ę: „I odpuść 
nam nasze winy, jako i my od­
puszcza my naszym winowaj­
rom". Nie można pojednać 

s ię z Bogiem, jeżeli najpiei"\v 
nie pojedna s ię z człowiekiem. 
Inaczej to świętokradztwo. 

Zabójl'y, zdaniem Tade­
usza Żebrowskiego, też trzeba 
przebaczyl~. Bo to is tota W)1ko­
lcjona, pelna dziwnyd1 zmy­
slów. I{eszta należy do Hoga. 

- Dla czlowieka wierz<tt'ego 
przebaczenie jest aymś oczy­
wistym - nH>wi Irena Grze­
szczuk, sekretarz gminy Klu­
kowo. - To wynika z wiary 
i Ewangelii. Można być alho 
gon1cym, albo zimnym; ni­
gdy cieplym. Jak miłować 
wroga pokazał papież, wyba­
l'Zaj<jt' swojemu niedoszlemu 

zabójry. To hyl l ' U 

rzony_ przez Boga. 
To prawda: nie z 

two zdobyć się na 
baczenia. Ale zd .... •tlll 
Grzeszczuk, nie m 
z wiecznym urazen 
szy. Przynajmniej 01 
umie. 

- Trzeba wtedy 
dlugo s i ę modlić. 
nach. I bardzo prag 
baczyć temu, kto na 
dzil. Ja przebaczan 
kim, bo inaczej mo 
nie mia laby sens1~ _ 

Ula Mieczyslawa 
towskiego, wójta gm 
kowo, Ewangelia je. 
nalości<j . A czlowiek 

' słaba , pęłna sprzecza 
hm1. Jeden latwiej zi • 
znaną krzywdę, inn 
pomni jej do koił 
Sa m nie przypo111i1 
by kiedykolwiek nosi 
jak<tś urazę. 

- Czas leczy rany 
wojt. 

Miroslaw Psujek, 
szkoly, zgadza się z p 
nym stwierdzeniem, 
wiek jest · '-·zlowiękie 
oznacza: nie wszystk 
przebaczyć. Nie każ 
tilby zdobyć s ię na 
jak papież. Ale pa 
jednostka wybitna. 

- Zwyczajny alo 
zbyt maly. Rozmien 
na drobiazgi, które 
nie tlamszą i nie p 
ukazać jego prawdz 
tury - mówi Mirosl 
jek. - Każdy fna pe' 
rard1ię wartości. Al 
stwierdzić zderydow 
ten czyn można wyb 

nie. Inaczej 
nktU widze1 
krzywdzonE 
a inaczej 1 

·ych. I może 

ludzkiej s ła 1. 

na śmierć , 
i męcze11sl 

ofiar Stal 

1 ręki swoic 
: ubOWl'ÓW i 
11tów". I dlc1 
iolnierzy z 
órzy nie życz 
pojednania 
pancernika: 
ie takie pro~ 
rogowi, cho' 
·zyl: „Miluj 
·1 waszych i 
oid1 prześlad 
wiek chyba 
iaż wie, że B1 

·l~ slo11cu i 1 

nad zlymi - 1 

lę, że chyba 1 

arzyć krzy~ 

uważa mie. 
, zastrzegaj~ 
wość. - Doś' 
. Plotki, dom 
y w ko11cu v 

nieprawdą, 

ii n ie stać, b~ 

ćby tylko „1 
estem wierz;i 
'em wybaczy, 
i1 staram. Nit 
· ć zła. 
'gorzej z krz. 
-wtn1ca inn 
zkanka Klu 

ma rozmowę 
usem. Apost< 
ie, jeżeli m 



1 wtedy 
nodlić. 

ho prag 
1, kto na 

senst~ -
czy sława 
vójta gm 
1gelia je. 
człowiek 

' sprzecz1 
latwicj z1 • 
vdę, inn 
do koi! 

czy rany 

Psujek, 
rn się z p 
hen iem, 
dowiękie 
~ wszystk 
Nie każe 
s ię na 
Ale pa 

yhitna. 
jny czlo' 
Rozm ie n 

nie. J naczej wygląda 
nktll widzenia czło­

krzywdzonego, jego 
a inaczej w Ol'enie 

·ych. I może to także 
ludzkiej sb1boś~i? 

111ężayzna. Nazwi-
i·i, nieważne. Przeżył 

1·1 żoł nierzem. Napa­
'ua snucrć „na polu 
i męcze11ską: bez­
ofiar Stalina, Hi-

1 ręki swokh braci, 
: ubowców i różnych 
ntów". I dlatego ro­
iolnierzy z Wester­
órzy nie życzyli sobie 
pojednania z Nie­
pancernika~ 

ie takie proste prze­
rogowi, chociaż Pan 
·zył : „Miłujcie nie­
'! waszych i módkie 
oidt prześladowców". 
wiek chyba nie poj­
iaż wie, że Bóg kazał 
·l: sło11cu i nad do­
nad złymi - mówi. 
lę, że chyba najtrud­
aayć krzywdę mo­
uważa mieszkanka 

, zastrzegając sobie 
wość. - Doświackzy­
. Plotki, domysły, in­
y w koiirn wszystko 
nieprawd:1, zwykle 

ii nie stać, by powie­
ćby tylko „przcpra­
estem wierząca, lec.t 
'em wybaczyć, choć 

:i, które ięstaram. Nie umiem 
i nie [l 'eć zła. 

z krzywdą w 
- wtn1ca inna, star­
zkanka Klukowa i 
ina rozmowę Piotra 
usem. Apos toł zapy­
ie, jeżeli mój brat 

zgrzeszy prze­
ciwko mnie, to 
ile razy mam mu 
odpuścić? Cz~ 
siedem razy'!" A 
Jezus odpowil'­
dział: ,,Ja nie 
mówię ci: aż sie-
dem razy, lecz aż siede111-
dziesiąt siedem razy". 01 1. 1 

przebaczyła bratu, syno'\ 1 ... 
Może sto razy, a może więn,; . 
'fok samo jak sąsiadom, gdy 
o miedzę poszło. 

- Ale zadra jest, bo nikt 
mojego przebaczen ia nil' sw­
-nował - mówi kobieta. - Dalej 
szło tak, jak było. Ho rn ja 
mogę zrobić"! 'l)'łko po\\ il·­
dzieć: „Niech d Bóg przeha ­
czy". 

- Byłam zakochana. Moja 
naj lepsza koleżanka sprz;p ­
nęla mi go sprzed nosa . 1'11-
szedl za ni<t jak na sznurku 
- opowiada młoda mężatka. 

- Nie umiem przebaayć, nic 
umiem zapomnieć. Wyszłam 

za drugiego, bo tak jest ko ll'j 
rzeczy. Nigdy nie daruję so­
bie tej decyzji. Nie dlatego. że 
z tamtym byłabym szaęśliwa . 

To oaywiste, że nie, skoro tak 
się na nim zawiodłam. Cho­
dzi mi o to, że wciąż ni'yś ł ę o 
swojej krzywdzie. Przeczyta­
łam w pewnej ksiąfre: wybacz 
wszystkim, którzy cię skrzyw­
dzili. Dopier~ wtedy uwolnisz 
się od przeszłości. Usiłuję to 
zrobić. Może kiedyś mi s i·ę 

uda? 
Dwie nastolatki z klukow­

skiej szkoły. Jedna nie potrati 
W)1baczyć ojcu tego, że pije; 
druga - bratowej, że buntuje 
męża przeciw jego rodzinie. 

- Nic się już chyba nie 
da zrobić. Ona nie potrzet»uje 
naszego przebaczenia - mt'nvi 
dziewczyna. 

- A z moim ojcem w ogóle 
nie ma żadnej rozmowy. Nie 
istniejemy dla niego - doda.i e 
druga. 

A teraz Wigilia. 
- Znowu trochę s ię bojiy 

tego dnia - mówi męfrzyzna 
stoj<lCY na przystanku auto­
busowym. - Podobno prędzt:j 

czy później na każdego go~po­
darza przychodzi l'Z(lS, że jego 
zwierzyna przemówi ludzkim 
głosem. No i nie wiem, co po­
wiem, jak moja klacz . zap~ 1:1 . 

za co niedawno tak okrop111l' 
J•1 stłukłem, a pies, dlanl·:.:•1 
przez cał:1 zimę kazałem pil­
nować podwórza na krótkim 
h111cudrn i bez budy. I hoji; 
się, że mi nie przebaną ... 

ł 

Przybieżeli ... 
Gdyby przyszli do Ciebie 
wtedy w świętą noc 
kiedy świeciła jedna czytelna gwiazda 
ci co uważają że trzeba wszystko mieć żeby nie przestać być 
ci co się boją bezradności Twoich narodzin 
może chcieliby przykryć Cię wełnianą kołdrą 
pozawieszać firanki w stajni 
( ... ) 
a 'ly tłumaczyłbyś otwartymi oczami 
ze zmarzniętą matk:1 p1:zy policzku 
że naprawdę jes teś 
więc oddajesz wszystko 

Jan Twardowski 
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Pienvsze swoje 
wydtowawslwo o­
trzymałam po 
roku pnwy. Była 

to pienvsza klasa 
1.asadniczej szkoly 
1.:nvodowej, li­
l'zyła dziewiętna-

s tu d1łopl't1w. l>wie dziewnynki, 
które pojawiły się na początku 
roku szkolnego, przeniosły się 

wkrcllce do klasy o innej specjal­
nośd. Od ponątku bardzo dba­
łam o jedność klasową, o dobre 
stosunki między uczniami. Mia­
łam przykre doświadczenia z cza­
sów, gdy sama byłam m·zennicą 
klasy podzielonej na różne grupy 
ze względu na miejS('e zamie­
szkania, podwdzenie społel'zne, 
stanowiska rodziców. Kochałmn 
tych swoich chłopak6w. Często 

i d1ętnie chodziliśmy wspl1lnie 
do kina i d o teatru, organi­
zowaliśmy dyskoteki i byliśmy 

zapraszani przez dziewnęta do 
innyd1 szkół. Chłopcy przyjaź­

nili się ze sobą bez względu na 
pochodzenie, miejsce zamieszka­
nia, - czy przekonania religijne. 
Najważniejsze byty wspólne za­
interesowania, upodobania. 

Obok radości 111iahrn1 leż mo­
menty trudne i przykre. Jede n 
z chłnpc6w przenvat naukę, po­
nieważ musia ł odbyć karę za 
zgwakenie dziewczyny. Inny zo­
sta ł zatrzymany w stanie nietrze­
źwym i odwieziony na milicję, 

gdzie wezwano n111ie oraz matkę. 

Pani p sycholog przeprowadziła 

rozmowę ped;1goginną z nami 
wszystkimi. Niestety, un:e 11 ten 
nie uko1kzył szkoły, podobnie 
jak dw{1ch innydt. 

M 
oi pierws i wydunvankowie 
odeszli ze szkoły w 1980 
roku. Pamiętam moment 

po rozd:rniu świadectw, kiedy ro­
zeszli się w r{1żne strony, a ja 
zostałam z narę<·zem kwiat6w 
przed szkołą. Czułam, że ko­
goś tracę, ktoś n111ie opuszna. 
Zostały mi po moich d1łopcach 
zdjęda w albumie, robione w 
lesie podnas l'zynu społecznego 

i j edno przed nasz•1 szkołą. 
Po wakal:jad1 kilku z nich 

przyszło do n111ie w l>niu Na­
uczyciela z kwiatami, by złożyć 

życzenia. 
"lylko dwie znajomości prze­

tnvały dh1żej . 
Jeden z n ich, to Stawek; uczeń, 

który pojawił się w mojej klas ie 
jako drugorOl'zny. Byt d1łop­

cem trudnym, dwdził na wa­
gary, palił papierosy, dokm·zał 

nauczydelom, a nrnie d1yba naj­
bardziej. Pochodził z rozbitej 
rodziny, wychowywany był ra­
zem z s iostrą przez matkę. Jego 
ojrn poznałam w chwili, gdy St.1-

wek miał dwie poprawki i po 
raz d r ugi groziło mu repetowa­
nie pie nvszej kl:1sy. Ojdel' miał 
nową rodzinę i nie interesował 

się s~oim pienvorodnym. Pew­

cząc z dziewl·zętami pamiętał za­
wsze, by poprosi<: elegancko do 
laika r\1wnież wydwwawczynię 

że11skiej klasy. Bardzo morno za­
pamiętałam dyskott·kę, na kttłrą 
w roli opit•kuna miał przyj ść do 
szkoły ojdel' Sławka. To było 

niesamowite, jak go oczekiwał i 
wypatryw;1ł, a potem z przeję­

dem nwłego dziecka pytał nrnie: 
„Widziała pani mej:!o tatusia'! 
Mój laluś przyszedł!" 

Po sko1kzeniu szkoty Sławek 
przez rok pisał do mnie listy 
z wojsk;1. Niekt{1re podwdzą ze 
slanu wojennego i mają pie­
czątkę „ol'enzurowano". Mam w 
albumie zdjęde Sławka w mun­
durze wojs kowym. Potem żah1-

wał, że nie zaprosił nrnie na 
przysięgę. Pewnie bym nie JW· 
jedtała, bo to bardzo daleko 
i nie znałam jego gości. Ale 
n ie powicdzia lam mu tego. Po­
leni jeszl·ze kilka razy odwiedził 
nrnie w szkole. Pozost:1ł, nies tety, 
nrnło odpowiedzialnym człmvie­

kiem. Mthvił, że ożenił się ze 
zbyt dobrą, mądrą i gospodarną 
dziewl'zyną. Chyba dlatego zosta­
wił ją z dwójką dzied i związał 
się z inną. 

W 
tej samej klasie uczył się 

Marek. Był dobrym i obo­
wi:)zkmvym m·zniem. Po 

skońrzeniu naszej zawod1hvk.i, a 
potem pedagogicznej szkoły ted1-
nkz11t•j w Pabianirnd1, miał zo­
s ta<: nam·zydelem w wiejskiej 
szkole. Zloi.ył już wymagane do­
kumenty. Wróżyłam mu rychłe 

dyrektorow:111ie. Stało się j ednak 
inaczej. l\:larek wst:wił do se mi­
narium duchownego księży mi­
sjonarzy w Krakowie. Czasami 
do mnie pisał, czas:uni odwie­
dzał, przysłnł zdjęde z obłuczyn. 
Zprasznt na święrenia diakoń­

skie i kapła1lskie do Krakowa. 
Nie pojed1at.1m, ale byłam na 
Mszy Sw. prymicyjnej w jego 
rodzinnej parafii, a polem na 
przyjędu w domu jego rodzków. 
Dałam mu na pamiątkę album 
,,Biblia w nwlarstwie" . Spotka­
łam tam innego absolwenta tej 
klasy, Pawła, który jeszcze w 
szkole przyjaźnił się z Markiem, 
a teraz mieszka w sąsiedztwie 

rodziciiw Marka, dziedzicząc go­
spodarstwo swoich dziadk6w. To 
było wspaniałe spotkanie, pn j e­
denastu lata rh. Paweł nie znosit 
miasta, jego beton1łw i wyziewów. 
Teraz pral'tlje 11:1 roli i wspaniale 

l'zuje się na wsi. 

P
o n1z drugi zostałam wy­
chowmvczynią przez przy-

. pa<h·k. B~· lo to w I 988 roku, 

nego razu wezwałam go razem z.._____ ...... 

synem na rozmowę. Przedstawi­
łam negatywne zachowanie i złt> 
oreny, a ojdel' zaczął krzyl'Zel: rn1 
niego. Wtedy zrozumiałam bez­
sensowność swego wywodu wobec 
człowieka, k tóry po odbyciu tej 

powinności pójdzie sobie i na­
wet nie s potka się z synem, 
nie porozmawia. Po rhwili za­

l'zęłam d1walić Sławka za ku.I­
.turę i umiejęlnoś<: zachowam.a 
się na dys kokkach. Rzeczywi­

śde, tak by;o. Sł:lwek r.jmmt 
się nienaga nnie ubrany, a tań-
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kiedy jedna z polonistek otrzy­
mała urlop zdrowotny i trzeba ją 
było zasl~1pić. Moi wychowanko­
wie uko1h·zyli zasadnicz:\ szkołę 
zawodową i podjęli właśnie na­
ukę w tedrnikum. 

Znowu pokol·hat:un tę swoją 

klasę, chyba nie umiem inaczej. 
Moi uczniowie nie mieli klopo­
tów z nauką ani z zachowaniem. 
Znali zwyl'zaje panujące w szkole 
i wymaganin nauczycieli, ponie­
waż . z wieloma zetknęli s ię w 
zasadniczej szkole zawodowej. 

Na wszystkich przenvach 
przes iadywali w bibliotece, a ja 
na pyta nia przychodz:1cyd1 ko­
legów nau(·zydeli odpowiadałam 
żartem, że właśnie mamy lekcję 
wydwwawl'zą. W tym stwierdze­
niu było dużo prawdy. 

M 
oi uczniowie byli ludźmi 

dorosłymi, mieli swoje 
prohlemy, często właśnie 

dorosłe. Jeden z nkh przenvat· 
naukę po drugiej klasie, bo oże­
nił się, potem urodziła mu się 

c6rka i musiał prarnwać na 
utrzymanie rodziny. W klas ie 
trzedej, w lis topadzie, ożenił się 
inny i ukoń<·zyt szkołę już j a ko 
m:1ż i ojdec Ofiarował mi po­
tem kawałek tortu weselnego i 
zdjędfl ze ślubu, a ja mu Pi­
smo Swięte Nowego Testamentu 
pięknie ilustrowane. 

Największą wspólną r<ldośl: 

przeżyliśmy dzięki Wojtkowi, jed­
nemu z sześciu Wojtkiiw w kb1sie, 
który miał ślub w dniu naszej 
studni6wki. Na ten ślub zapros ił 

do kośdołn mnie i rnł:\ klasę. 

C hlopl'Y przyszli w garniturach, · 
niektórzy z dziewczynami, bo za 
godzinę miała odbyl: się stud­
niiiwka w szkole. Cudowne było 
lo nasze ,wspillne m·zestnil·zenie 
we Msz Sw. właśnie na sto dni 
przed m:1turq i nasza ws pólna 
modlitwa. Cieszę się, że przyszli 
wszyscy; katolicy i prawosłmrni, 
którydt w klasie było siedmiu. 

M i.eli~my te~. smutne. pr~e­
zyne. ·otoz w kw1etn111, 
na tydzień przed egzami­

nem z przygotowania zawodo­
wego, czyli tak zwaną obroną 

prm· dyplomowydt, zmarł ojdec 
jednego z d1łop<·iiw. Koledzy za­
mierzali wysła<: na pogrzeb trzy­
osobową delegację z klasy. Ale ja 
nalegałam, by pojedrnli wszysl'Y· 
Planowab1111 wyjazd poci:1giem 
lub autobusem, ponieważ po­
grzeb był w innym mieśde. Moi 
chlnpcy stanęli na wysokośd za­
dania, pożynyli samod1ody od 
rodzków, kupili wieniec, ubral"i 
s ię w garnitury i · pojedrnłiśmy. 

nagroda 
w konkursie 
„Mój sukces, 

moja porażka" 

Byliśmy w domu Krzyśk 
I . ł. . a, g 
eza Jego zmarh 11jriec 
kościele na Msz'y Sw .

1
' potei 

· ... · na en 
tarzu. Pogoda hyh okr ' op na 
dał deszcz. Miałam wra„ .' 
t I ł . d • zenie 
o >y a Je na z najlepszych le 
w~d1owawnych. Potern rM 

wi:~ł~m o ty1.n z ~edną z 111~ 
Przyznała m1 ral'Ję, kied .. 

maczyłam .moją del'y:rję: ~Jz 
~ p~grze.b.1e ~szystkkh uczn 
Stw1erdz1ła, ze chłoJll'y . 
. . . lac 
maczeJ palrzec na swoich 

0
• 

nazywanych ,,starymi" od ! r . . , "' Y ze 
czy 1, ze mozna stać pny .trun 
„starego". 

N ajbardziej i najniol' 
'~~zyscy przeżywali mat 
Nies te ty, trzech unn 

tak zwanyd1 abit urientów 
zd.alo . eg1:a111inu dojrza'I 
Wtem, ze po ukońneniu sz 
wielu poszło do wojsk:i, wiei; 
h~żyło rodz~ny, niekt{1rzy wyl 
s ię na s tudia. , 

M oj:1 na)większą klęsk. 
dagog1czną w tej ka 
byt fakt, że jeden z cl ł 

diw po otrzymaniu świade • 
maluralnego i listu poci 
nego zgubił oba le dok1111 11 

ilyźni powinr 

odpowiedzi a I n• 
jowiedziel: s i ę 

jest pii 

w parku na skutek zl>yt b d · · ·1cty opiera 
tego w lrunki fetow:inia S\ o ' 
radości. NieSZl'zęśnik musia n3d opracowa 

wiedzieć o tym w szkole, p incepcyjncj d l 

waż potrzebny był mu dup znacznie tru 
świadectwa maturalnego d 
kumental'ji na studia. niż p igułka 

B
yłam bardzo przywią u kobiety wyst 
do swojej klasy. Przez 
rok po jej pożegnaniu 

l·am ogromną pustkę, czula1 
niepotrzebna w szkole i b 
botna. Wszystko wydawal 
się nieważne bez moich c 
c:ów. Został mi po i1kh po 
zbiiir wspMnydt zdjęć i 
na śdanie, kl6ry mi wr 
w dniu rozdania świ:tdel'tw 

turalnych, żeby mi kh pr 
mina!, jak powiedzieli. Cza 
spotykam kt{1regoś z nkh w 
śde, niektórzy odwiedzają 
w szkole. Nnjczęśdej pr~.yc 

Huberl, który studiuje P' 
slykę. Nadal korzysta z ks 
w naszej s zkolnej bibliotece 
szę się, że w koń<'u wyd1ow 
polonistę, a więc jakby 
następcę. W naszej szkole n 
lo do wyjątk6w. 

u m~żczyzn) 

nnic dzicsi ą tl 

'ków, a spc1 

Jrzanic plcmr 

pól m icsi:1ca. 

mtykom.:c pcyj 11 

mać lu b og 

anie do tego 

a utraciła wła 

iaj:1ce. Należy I 

ploclności jest 

n~dto metoda 

c:ilna, czyli o 

·:mia kuracji 

odzyskać wła 

j~cc , a plcmn C 
ałą moją pracę możn, 

zw:u: porażką. Prac·u 
szkole zmvodowej, o ormalnc. Wai 

unniowie mówi<\ z przek. lka nic zakló · 

„żeby pani wiedziała , jak. lncj, seksu alne 
sza szkoł<l ma opinię", a zn· 
pytają, czy s ię nie boję w nie 
cowa<~. W d:1gu siede1111~as Jrugiej strony, 
nie awansowałam w luen 
szkolnej. Nie mogę pochwa 
widocznymi sukcesami pe 

girznym i. 
Kod1am jednak t ę 

pr:H'ę. Cieszę s ię, że mam 
udzi.-.t w kształtowaniu 

nic s:1 jcszcz< 

rzygo towan i de 

cm psycho logi 

Chinach, w 

u, zaobscrwow 

zn hczpłodn · 

ą nicwystarcz: 

ików w spcrmi 

ylo spożywanie 

z bawełny, w 

al gossypol, z1 

plemników i o 

i drnrakt erów, w przygr 
niu do doro_słego żyda 1111 

ludzi, trod1ę trudnyd1, k' 
stydt, niesfornyrh, mało 
nych, ale naprawdę dc!b. 
kochanych. Moją radoscr 
służenie im swoją postaw: 
sem wiedza, doświadczeni 

przede ws~ystkim serren 
prawdziwe szczęście i chyb chliwość. Goss1 

ces . Dopomogły mi w 1 zpofrcdnio na 
pC'wnością moje studia n 

· to lirkiej w ze lni, które b 
l.1k wiele t.baw 11 innydt 
b:1rd:-:o pr1.eszkad1..1ły ó1t1'l 

władzom. , 
BARB.\HA wrLCZE 

rowadzonc s:1 

ku nd1 tra liza<.: 

sterowa nia, k 

rzanicm plcmn 

rnózgu. 
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WILCZE 

znacrnic trudniejsze za­
niż pigulka dla kobiety. 

u kobiety wystarczy zahlo­
: owulacjq raz w micsi:1cu 
cślonym momencie <..yk I u. 
u mc;żczyzny produkuj:1 

·nnie dziesi~tki milionów 
ików, a spermatogeneza 
irzanic plemników) tJwa 
pół micsiqca. Aby uzyskać 
mtykonccpcyjny należałoby 
mać lub ograniL"zyć ich 

rzanic do tego stopnia, hy 
a utraciła właściwości za­

iaj:1ce. Należy pamiqtać, że 

plodności jest bardzo ni­
n3dto metoda ta musi być 

,calna, czyli od momentu 
:111ia kuracji sperma po­
odzyskać właściwości za­

iaj:1ce, a plemniki nic mog:1 
ormalnc. Ważne jest też, 

lka nic zakłóciła potencji 
lncj, seksualnego poż:1da-

lrugiej strony, chyba mqż­

nie s:1 jeszcze wystar<..L:a­
rzygotowan i do pigułk i pod 
cm psychologicznym. 
Chinach, w prowincji. 

u, zaobsc1wowa no u wiciu 
zn bezpłodność spowo-

;! niewystarczaj:1c:1 il ości :1 

ików w spermie. Przyczy11 :1 
ylo spożywanie dużej ilości 

z bawełny, w którym wy­
ał gossypol, zmnicjszaj:1cy 

plemn ików i ograniczaj :icy 
'Chliwość. Gossypoł oddzia­
zpośrcdnio na j:1dra. Ohe­
rowadzonc sq badania w 
ku neutralizacji mcchani­
stcrowania, które rz:1dzą . 

rza nicm plemników na po-
' niózgu. 

Zi mne powietrze sprawia, że 

moja twarz i dłonie stają si ę 

zaczerwienione, a nawet lekko 
fiol etowe. Wygląda to bardzo nie­
sympa tycznie. Staram s i ę używać 

tłus t e kremy do twa rzy, a le nie 
chronią one mnie ca lkowide. Co 
ma m robić'! 

Iza 
Skóra wymaga nic tylko clo­

h1ych środków piel<(gn uj :1<..)'ch , 
ale i bogatej w witaminy i sole 
mineralne diety. Trzeba pam ic;tać 

o jedzeni u 1yh, produktów zbo­
żowych i chudego mic;sa. Zimą 
jad łospis jest uboższy o świeże 
witaminy i na l eży uzupeł n iać je 
zestawami w tahktkach. 

Skórze moż11:1 równid pom1'>c 
k:1pielami ziołowymi . . kJ prZ)_L'.ll-

DOMO\NV 

towanic różn i sic; od norm al ncj 
k:1picli. Najpic1w trzeba puścić 
bardzo gor:icq wodę, tak aby ta­
zicnka zaparowała . Pomieszcze­
nie nabiera wówczas wilgo tności 
potrzebnej skórze. Późn iej tcm­
pcraturq wody zmniejszamy do 
37 st. C. Do wody można dodać 
pachnące zioła lub sole kqpie­
lowc. Na umyte włosy nakładamy 

preparat odżywczy (wysoka tem­
peratura pomaga wchlon:1ć skład­

niki odżywki ) . NastC(p nie dole­
wamy gor:iq wodę. Taka kqpicl 
pobudzi prace; serca i przyśp ie­
szy proces pocenia siq, znikaj:i 
także ohrzqki w okolicy brzucha 
i łydek. (Z gor:1ccj kqpicli nic 
mog:1 korzystać osoby cicrpi:1cc 
na zaburzenia krążcni :1. ) 

[ POD PA~!'GRAFEM I 
l\foja ciirl..a 111·1.<' wwl..k chorujt•. 1'1-1.l!­

~• ala dwdzi<' do szkoły. Boj~ si~. Żt• 1u-1.l':t. 
ul..n•s .ki dwrohy nil! h~d~ utr1..rn1,1wala 
za,ill..u rodzir111t•gu. Czy nw:i.na mi go 
•·ol'n:1•' w laki<·j sytual'ji. 

K11styna 
Zasilck rudzinny wyplaca sic; rl•Wnil!Ż 

w aasic przerwy w nauce, spuwtiduwanej 
churuli;i d 7.iecka lic;d:!ccgu uczn iem lub 
~tudentem. Zasikk r<•dzinny przysluguje: 

- du ukur1c7.l!nia 16 ruk u życ ia, a 
jeżel i dziecku ks7.talci s ic; w S7.kt1lc luli 
na kursie kwalilik:IL)'jnym przyspusubicnia 
lub duskunalcnia zaWlHluweg<•, trwaj:i­
cym cu najmniej trzy 111iesi:1ce - du 
uk<11\c1.enia 20 lat, jócli ukur\czen ic 20 
lat pr7ypada na ustatni luli p!7.edustatni 
nik nauki w szkule, 7.asilck przyslu­
guic udpowicdniu du zakur\C7cnia bid:!· 

CZY ISTN IEJE TRZECI'! 
D roi,.:a G izt>lo, żyji: w takit>j roz­

len·e, wreszcie p11sl:111owi la m napisać 
do lt':,:o k:}ci ka „Serc''. Tyle, ie ja 
wrn le nie jes lt'm samotna j ak dziew­
czyny, kl1'i re tut aj pisz+ 

M1}j problem 1111le:,:a 11<1 nym 
innym. 

Moje życie osobiste ba rdzo się 

skomplikowało. Mam wspania le:,:o 
dtlopra we Włoszed1. Mamy po­
dohne za interesowania, ceni ę :,:o i 
sza nujt;, jest na m razem dobrze. 
On już s it; I.am zadomowił • (ma 
lam wujka) , zdel'ydowaliśmy sit; po­
hrać i zamieszkać ni daleko Floren­
rji. Miałam do 
święta. 

Ale żyl'ie nie sk:)pi niespodzianek. 
Miesi:1c temu po1.11ałam chłopra. 

Wydawało mi sii:, że panuję nad 

cegu luli nastc;pnegu rukll szkulncgu, 
- liez wzglc;du n:i wiek, gdy j est 

inwalid:! I gru py lub inwalid:J Il grupy, 
jeżeli inw:il id7.twL1 I I grupy puw~tału w 
wicku uprawniaj:icym du zasiłku . 

Za dzieci, na kturc przysługuje za­
siłek rudzinny uważa sic; dzieci własne 
prawwnika, dzieci malżunk:i, d7.icci przy­
Spl•Sl•liiunc, przyjc;tc 11:1 wychuw:mic w 
ra111:1ch rudziny z:istc;pczcj uraz dzieci, 
ktć1rych u piek uncm prawnym zustał ust:i­
nuwiuny pr:1cuwnik, a także przyjc;tc na 
wychowanic i u trzyman ie przed osi:!gnic;­
ciem pelnolct11uści wnuki, ruclzc1\st:W<• i 
inne dz iec i, gdy ich rodzice nic żyj:J 

luli jeśli żyj<J i nic mug:J zapewnić im 
u trzymania. 

Zasilki rudzinnc nic p rzysluguj:1 na 
dziecku: 

syluarj:1. Pomyślałam sobie: sprc}bujt; 
i W)l'Ol'am sit;'. ni~ ·1.amierzam się 

1u-zecież an:,:ażować. No i siało się. 

Czuję się okmpnie, ho zdraclzilam 
me:,:o narzeczone:,:o. \.V doda I ku z 
tym clru:,:im nie l:)czy n111ie nic poza 
„sil:1 li7.)'l'Zllt'J.:O przyl'i:1gania''. Na 
domiar zle:,:o u świadomiłam sobie, 
że w sum ie d1yba za mało jest we 
mnie uczucia na małże1istwo . .Już 

wiem„ że nie pojaclt; do \\'loch (co 
mu powiem'!). Nie potrafię jedna k 
z nim zerwać (czuję się winna, nie 
zaslu i.) ł sobie trn lo, co zmbilam), 
a z clru:,:it>j strony nie diet; :,:o też 
krzpvclzić małżetistwem. 

Nie po lra fit; tt'Ż zerwać z lym 
d n1i,.:i m . .łt> SI pełen hu moru, radosny, 
nawet si t; n ie domyśla, co sit; we 
mnie dzieje. Nie kocha m go. Lub i ę i 
to wszyslko. Ale myśl t;, że wybawić z 
tej sytuacji m1'i:,: lhy mnie ktoś t rzeci. 
Ktoś, 1w1.y kim zapomnia lahym o 
wszyslkid1 skrupułach mora lnych i 
liczylhy s i ę tylko :,:los mego serca. 
Czy laki is tniej e'! 

OFERTY 
„Kla ud ia'' 

Jestem 28-letnim blondyne m (z 
dobr:1 pozycj:1 ma te rialn:1). Lubie; 
podróże, cienie; szczerość i przyj aźt'1. 
l'ragnc; poznać uczciw:1 dzicwczync; z 
poczucit.: 111 humo ru . 

K1·1.ysztor 
Poste restante 

I S-40 1 Łom7.: 1 3 
Mam 22 la ta ( 172 cm ), jestem s7A'1-

W wanrnc 
możn a położyć na 
twarz maseczkę, a 
do mycia użyć pre­
paratu ztuszczajq­
cego. Kąpiel koń­

czymy letnim na­
t 1yśkicm , kicruj:ic 
wodc; także na twarz. 

Po wyjściu z wody smarujemy 
ciało balsamem nawilżajqco­

-odżywczym, kremujemy twarz 
i wcieramy w nogi (od stóp 
w górc;) krem odświcżajq<..y 

Warto jeszcze chwile; postać 
nago w łazience, J0jąc skó­
rze sposobność do oddycha­
rna. 

Po k:ipicli można natrzeć dło­
nic kremem odżywczym i za­
łożyć cienkie bawełniane rc;k:i­
wiczki. Po kiiku nocach prze­
spanych w rc;kawiczkach d ło­

nic stan:1 si<; gł:tdk.ie i delikat­
ne. 

- puzu~rnj:!ce w zwi:1zku malzc1\skim 
(chyba, że malżunltuwie chudz:i jeszcze du 
szkuly), 

- p rzebywaj:ice w dumu upicki spl•ICC7· 
ncj, w cll•mu dziecka lub w innej pl:1c,1wcc 
upieku1kzu-wychuwawczcj, zapcwniaj:!ccj 
calkuwit<J u piekc; nad uzieckicm, 

- ksztale<Jce sic; w szk.ile wujskowcj 
luli w innej szkulc p:u\stwuwcj, za­
pcwniaj:1cej nicudpłatnic utrzymanie (wy­
żywienie, 1akwatcruwanic, umunduwwa­
nie), 

- L1Si<Jgaj<JCC duchudy w kwucie rl1wncj 
lub wyższej ud najniższej em e rytury (ale 
nic dutyczy tu duchud, 1w z tytulu wyna­
grudzenia za prace; podjęt:) przez dziecku 
w ukresie ferii lub w:1k:1cji) , 

- przcbyw:ij<Jcc w zakladzie karnym luli 
wychuwawczym. 

Na dziecko wymagaj:1cc ze wzgtc;du 
11:1 st:in zdruwia zwic;kszuncgu ~pożycia 
mic;sa (na podstawie zru.'wiadczcnia lekarza 
publicznej slużby zclruwia), przysluguj:1cy 
zasiłek zwic;ksza s ic; u duclatkuw:i kwL1tę 
w wysukuści 50 proc. zasilku wd1innc­
gl1. 

tynt.:m u niebiesko-zielo nych oc7:icil 
spod znaku Bliźni : 1t. Interesuj<; s 1 ~ 
spotrem. Słucham muzyki techno-rap 
i rocka. Lubie; wypady w plener. 
Poznam dziewczync; o pudolrnych za­
interesowaniach w wicku 22-28 Int. 
Foto mile widziane. Odpisze:; na 
każdy poważny list. 

Tomasz Mrc'i1. 
33-1 OO 'farnów 

ul. Konarskiego 2 
J estem studentem drugiego roku 

szkoły oficerskiej. Mam blond wło~y 
i nie gasn:1cy uśmiech na twarzy. 
Cenie; szczerość i poczucie hu111o ru. 
Jestem radosnym, pełnym pomysłów 
romantykiem. Uwielbiam długie wc;­
drówki w nieznane. Lubie; ryzyku. 
dohrq muzyk<;, rumantycznt: lllll'l: 

i kocham kino. Pragn<; nawi;1?.:1c 
kontakt z dzicwczynq o tych sa­
mych :winteresowaniach. Foto mile 
widzia ne. 

Paweł Mu ry:,:in 
51- 150 Wrocław, 31 „M" 

Jestem wdowcem (lat 40), od 
trzech lat samotnie wychowuje; I O­
-letniego syna . Jeśli lubisz d7ieci, 
napisz, może ·i do nas uśmiechn ie ~i~ 
los. 

Ol'e rty zamieszczamy bezpła tnie, 
prosimy tylko dol:1czyć dwa znan ki 
pocztowe za 2500 zL Nazwisko i 
adres można za sti·u c do wiadomośc i 
reda kt-ji. 
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„VIA BALTICA" 
Pragnę ustosunkować się do 

zarzutów czynionych przez pana 
L. Malinowskiego pod moim ad­
res\>m w notatce prasowej (.,Kon­
takty" nr 49/93), a mianowide: 

Pierwszy zarzut - tworzenie 
przez tygodnik „Kontakty" image 
dla senatora Stypuły, jako te­
matu zastępczego, w dodatku 
osoby, która nic ni~ ·zrobiła dla 
tej Ziemi. Jest to nieprawda i 
absurd. O moich ewentualnych 
zash1gach dla województwa prze­
sądziło społeczeństwo w dniu 
wyborów do parlamentu, powie­
rzając mi mandat senatora. 

Drugi zarzut - że nie wpłyną­
łem na bardzo zanieczyszczone 
lasy koło Balik., posiadając tam 
swoją daczę. Jest prawdą, że 
posiadam nie daczę, a chatę 

wiejską w Ptakach k/Balik, która 
stanowi coś w rodzaju elementu 

s\ansenu wsi łomżyńskiej, do 
której zapraszam p. Malinow­
skiego do zwiedzania bardzo 
interesujących eksponatów. Jest 
również prawdą, że lasy wo­
kół Balik, a przede wszystkim 
otol·zenie osiedla domów rekrea­
cyjnych (40 domów), są bardzo 
za nieczyszl·zone. Dzieje się to za 
sprawą samych użytkowników, 

mieszkańców osiedla oraz osób 
przyjeżdżających na wypoczynek 
i rekreal·ję. Dajemy rzeczywiśde 
świadectwo swojej kultury. Jest 
to również test działalności in­
stytucji zajmujących się ochroną 
środowiska, służb sanitarnych 
oraz władz lokalnyl·h. Senator 
nie jest w stanie nawet na prze­
strzeni całej swojej kadencji (4 
lata) fizycznie uprzątnąć ten te­
ren, nawet zapraszając p. Mali­
nowskiego do pomocy. W Łomży 

sytuacja nie jest lepsza, od lat 
władze miasta i województwa nie 
mogą rozwiązać problemu utyli­
zal·j i zanieczyszczeń i odpadów. 

Ostatnią sprawą poruszoną 
przez p. Malinowskiego jest 
sprawa autostrady „Via Baltirn". 
Pragnę uspokoić p. Malinow­
skiego, że w najbliższej przyszło­
śd nie będzie nowego podziah1 
administral·yjnego, na razie nas 
nie stać (koszty). Natomiast nie 
będzie autostrady, a będzie droga 
szybkiego ruchu biegnąca obok 
Łomży. Tak zadecydowała Hada 
Ministrów we wrześniu br., a 
wojewoda łomżyński oświadczył, 
że przystępuje do realizacji roz­
porządzenia, budująl' obwodnicę 
wokół Łomży. 

Nie posądzam pana wicepre­
miera Cimoszewicza o interesy 

partykularne i woluntarystyczne, 
co sugeruje p. Malinowski. Nato­
miast sugestie p. Ma linowskiego, 
aby wykorzystać kapitał i energię 
p. Janusza Rydzews kiego uwa­
żam za zasadne i zapraszam 
obu panów nie tylko do mojego 
biura senatorskiego w Łomży 
celem współpraćy. Obiecuję rów­
nież wykorzystać „intelekt 'i po­
mysły" p. Malinowskiego w mojej 
pracy parlamentarnej. 

Dr Jan Stypuła 
senator RP 

EMERYCKI LOS 
Jestem emerytką, mam 61 lat. 

Ze skrom nej emerytmy ciężko 
jest żyć godnie. Kiedy pracowa­
łam, to jakoś starczało mi na 
wszystko i dawałam sobie radę. 
Wychowałam dwoje dzieci. Dziś 
le ki są bardzo drogie i wszystko, 
co do życia potrzebne. Emeryci i 
renc iści tylko wegetujq. 

Już piqty rząd panuje, a nam 
ciągle gorzej. Nie chcemy być 
gorszymi Polakami. 

Kolejny raz wyszłam ze szpi­
tala. I3óg pozwoli ł mi wrócić do 
zdrowia. Za pośrednictwem ty­
godnika serdecznie dziC(kuję ca­
łemu personelowi oddziału we­
wnętrznego i kardiologicznego 
lomżyftskiego szpitala za pomoc 
i opiek<(. 

Sabina Gwarek 
Łomża 

ISTNY 
W nawiązaniu do artykułu 

„Istny" Joanny Gospodarczyk, 
S:1d Rejonowy w Wysokiem Ma­
zowieckiem III Wydział Ro­
dzi n ny i Nieletnich uprzejmie 
informuje, iż w Wydziale nie to­
czyło si(( postępowanie o pozba-

wienie bądź ograniczen · 
rodzic.ielskiej przeciwkoie 
(nazwisko zmienione _ 
red.) nad małoletnimi dz' 

Na podstawie przep~s 
570 k~c sąd opiekuńczy 
wszcząc postępowanie z 
na ~odstawie informacji 
:ze.mach uzasadniajqt.ych 
J.ęc1e postępowania. Je 
zadna z uprawnionych 0 .. ł r 
CJI spo ecznych, Komisari 
cji )~ i Szkoła Podst~w' 
kto.rej ~ontyn~ują naukę 
Dztk~ me za~1adomiła w 
·Rodzinnego 1 Nieletnich 
pad~acb sugerujących za 
W<~ni~ p~zez Dzika opie 
dz1ecm1 1 zagrożenie ich d 

Z infonnacji kuratora z 
wego Sądu , Jana Jabłoń 
jak i sprawozda(i z 
przeprowadzonych w r 
Dzika, skazanego z mo 
~ 8~ ~ar: 1 kk na karę 
1 6 m1es1ęcy pozbawienia 
ści, zawieszonej warunko 
okres próby 3 lat wynika, • 
o~ osobą schorowaną, p 
wie .. T:udne warunki pow 
rodzm1e w następstwie ni 
wręcz wrogości teściów d 
wej. Natomiast małoletni 
mają zapewnione niezbęd 
trzeby, jak i warunki m 
ni owe. 
. Dodatkowo informuję, 

hpca 1992 r. kurator 
ostrzegł Dzika, iż w pr 
braku zmiany stosunków 
nych, istnieje możliwość 
szczenia dzieci w placówc 
kuńczej. 

W. Modzelewska· 
przewodnicząca W 

Stepowa 
Danuta Biedrzycka, „Sybi- · 

raczka" z Łomży: - Wigilia 1941 
roku była dla mnie pierwsz:1 nie 
tylko bez ojca, ale i bez oj­
czyzny. Miałam wtedy dwanaście 
lat. Aktiubil1ska obłast', dziuru1l-

noc stanu wojennego 1981 roku: - Białystok, Ko­
pernika 21, cela 18. W dzie1I Wigiłi otrzymałyśmy 
opłatek od miejscowego biskupa. Kecydywistki 
powiedziały nam, że zdarzylo sic; to po raz 
pierwszy, bowiem opłatki dostali wszyscy więźnio­

wie. Jako starsz.'l celi poprosiłam „klawiszkę" o 
ziclon:1 gał;lzkl(, która Z.'\St:1pi łaby nam choinkę. 
Czekałyśmy do wieczora. Wreszcie otworzyła i 
powicdziala, że mogę wybrać jakąś roślinc; w 
doniczce. Zauważyłam rozrośnil(ty kaktus. W celi, 
z papieru listowego i kopert, zrobiłyśmy łail­
cuch. Kolorowy pasek, przedstawiający obrazek 
ze świc;tą rodziną, którym owinięte były opłatki, 
posłużył nam w. najpiękniejsz.1 ozdobę naszej 
kaktusowej choinki. W cz.1sie obiadu recydywistki 
podarowały nam zrobione przez siebie papierowe 
hrwiazdki . Tego samego dnia dostałam paczkę od 
moich dzieci m.in. z opłatkiem, kawa łkiem karpia, 
słodyc7A'lmi i ubraniem. Na Wigilię zostnwiłam 
też swoją rybę z obiadu. Razem z więziennym 
chlebem stanowiły nasZ<I jedyną potrawę. Kolędy 
przerywane były wybuchami placzu. Ogarnc;ła nas 
czarna rozpacz. Poprosiłam naczelnika więzienia, 
by pozwolono nam wysłuchać przez radiowęzeł 
transmisji pasterki w radiu. Pocz.1tkowo odmówił, 
ale wreszcie włączyli. 

odmawiał, zdenerwowali się. Przytrzymali 
zmusili do wypicia. Powtarwli to kilka 
Co pewien cws ojciec spadał z łóżka, le 
dawali w wygraną. W pewnym momencie 
Zapewne w ogóle tego nie z.'luważyli. 

ski rejon, sowchoz „Puszkin". 
(Ojciec pracowal trzy kilometry od „posiołka"; 
14 listopada Zh'llbil drogc;. Zawiało . Zamarzł. 
Odnaleźliśmy jego cialo 5 maja następnego 
roku.) Została mama z trójką dzieci i babcia. W 
glinianym domku mieszkało z nami tak7,e ,troje 
starszych Polaków, wywiezionych jak my. Snieg 
sięgał do okien, wewni}trz zamarzała woda. A ja 
razem z mlodszymi braćmi czekałam na pierw­
sz.1 gwiazdkę i na Mikołaja. Ale nie przyszedł. 
Nie mieliśmy także choinki i oplatka. Babcia 
upiekla na blatach „lepioszki": placki z m;1ki i 
wody. To byla nasza jedyna wigilijna potrawa. 
Opłatek zastąpi! nam przydziałowy sowchozowy 
chleb. Pamiętam jego smak i płacz dorosłych, gdy 
śpiewaliśmy kolc;dy. 

Następną Wigilię, 1942 roku, spc;dziłarn z 
rodzeństwem w Indiach w Jamnagarzc, w polskim 
sierociJ'icu, licz:1cym około 300 dzieci. W jadalni 
stalo jakieś iglaste drzewko podobne do naszej 
choinki, byl prawdziwy oplatek. Z wigilijnych 
potraw pamiętam IJ'.bę i z~pę o~ocow~ , ,z 
makaronem. Nareszcie moghsmy SI(( naJesc. 
Dostaliśmy także upominki w postaci odzieży. O 
zabawkach i słodyczach nie było mowy. Radość z 
pierwszej gwiazdki ozn:-1cz.'l ła teraz dla nas dach 
nad głową, jedzenie, ubranie i możliwość nauki. 
Na swój sposób byłam szczęśliwa. 

Internowana 

Ze śmiercią 
Podinspektor Jan Bęś, komendant rejonowy 

policji w Grajewie: - To było siedem łat temu. 
Zasiadałem właśnie z rodziną do wigilijnej kolacji, 
gdy z.1dzwonił dyżurny: zgon w Rajgrodzie; 
prawdopodobnie z;1bójstwo. 

Na łóżku l eżał martwy ojciec. Na ciele 
widn iały obrażenia. W sąsiednim pokoju syn z 
kolegą spokojnie świętowal i Wigi l ię. Byli tak 
pijani, że nawet nic z.1uważyli naszego wejścia . 

Wieczorem przyszła córka z.1prosić oj 
Wigilię do swojego dornu. Nic spodziewał 
że przyjdzie jej szykować pogrzeb. 

Później okazało się, że syn znc;cał ~ię 
żoną, i nad ojcem od dawna. Odsiedzi ał 

cws. Gdy wyszedł z z.'lkladu karnego na wo 
popełnił samobójstwo. 

Egzotyczna 
Starszy aspirant Daniel Sadowski z Ko 

Wojewódzkiej Państwowej Straży Pożar 
Łomży: - Kilka lat temu święta spędził 
rodziną prawosławm1 w miejscowości Kurc 
kolo Kurska, gdzie byłem oddelegowa1 
„Energopolu" jako inspektor bhp i p.poż. 

Do swojego domu z.1pro~ił mnie wspól 
jący ze mną rosyjski kolega. Swiętowanie tu 
miało dla mnie trochę egzotyczny chamki 
dzie już od rana zbierają się na płac 
z.'lczynają Z.'lbawę z ta1kami i śpiewem. Tr 
ści stopni poniżej zera dla nikogo nic jest 
przeszkodą: ani dla małych, ani dla dużych. 

W domu moi.eh gospodarzy z.1uważylc., 
choinki i oplatka. Okolo piQtnastcj wsiedhs 
skromnej kolacji. Podstawową potrawę stai 
ziemniaki w mundurkach, warzywa i su 
bardzo słone ryby, tradycyjny przysmak 
dzie11. Podano także baraninę . Bardzo sma 
mi placek drożdżowy z rodzynkami, Rol 
czekoladą. Wbrew stereotypowi, przynaJn.1 
moich gospodarzy, poz.'I szampanem, ni 

tego dnia żadnego alkoholu. 
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ej ogród Franci! 

Tereśa Steckiewicz, pielęgniarka z Łomży, dzia­
łaczka „Solidarności", internowana w pierwsz.1 

Wigilia w tej rodzinie przeb iegała pod znakiem 
alkoholu zapewne od rana. Syn nic stronił od 
wódki nigdy. Zaprosił tego dnia do towarzystwa 
kołegc; . Zaczęli pić, częstując ojca. Gdy ten wciąż 

D D D 

Późnym wieczorem mieszkańcy znów wyc 
na place. Zaczyna się zabawa do świ tu. 
sporo alkoholu. 

MAGDALENA N 
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~1~Ów J ustynian:i 
SW1ątynię na pięć 
Grotą Narodzen 
krzyża laciilskicg 
Groty Bożego N;i 
Stanąłem przed 1 
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~RIO llROS" - science-fiction, prod. USA. Rez. Rocky 
Występują: Bob Hoskins, l>ennis Hopper i John Leguizamo. 
mowite, drnmaty<..-zne przygody braci, Maria i Luigiego, którzy 
ją potWanej Daisy. Trop wiedzie ich do fantastycznego świata 
00zaurów. Film obfituje w rewelacyjne efekty specjalne. 'fa 
~ja mieści si<( w dziesiątce światowych przebojów filmowych 
u. Po pro§t,u: trzeba,zobaczyć! 
OLEJNOSC UCZUC" :... psychologiczny, prod. polskiej. Reż. 
w Piwowarski. Występują: Maria Seweryn, Daniel Olbrychski, 
Siemion. 

I Olbrychski gra starzejącego si<( artyst<(, który przyjeżdża 
y prowincjonalnego teatru. Maria Seweryn, córka Kiystyny 
~ebiutujc w roli wrażliwej licealistki . . Romans dwojga tak 
osobowości jest pełen ciepła i delikatności. Film otrzymał 
na Festiwalu Filmów Polskich w Gdyni. Znakomity debiut 

)ewe1yn. 
'llEłlNETYCZNY GLINIARZ" - sensacyjny, prod. USA. Reż. 
tenberg. Występują: David Bradley, John Rhys-l>avis. 
zycja dla widzów, którzy lubią mieszankę nowoczesnej 
gii ze starochińską sztuką walki i kosmicznymi efektami 
mi. W filmie s~1 roboty, odważni wojowni<..)' i skomplikowane 
ry; David Bradley (reżyser „American Ninja") staje przeciwko 
ojownikowi Ciemności. 
· YMAJ Z FERAJNĄ" - komedia, prod. USA. Reż. Joseph 
Występują: Doug E. Doug i Mario Joyner. 
t, to noc szaleństw dla chłopców z· ferajny, czterech sp1yciarzy, 
nic trzyma się forsa, a. jedynie niewybredne żarty. Chło<..-y 
wyruszają na podbój Nowego Jorku. Zabawna komedia o 

·eh zwariowanych przyjaciół. 
OCHANY URWIS 2" - dla dzied, prod. USA. Reż. llrian 
Występują: Michael Oliver i Laraine Newman. 
wy mwis jest bardzo żywym i pomysłowym chłopcem. Jego 
stają s ię jeszcze bardziej zwariowane, gdy w nowej szkole 
swojq rówieśniczkę. Wspólnie dcmolujq otoczenie. Film dla 
od 5 do 100 lat. 

apatt:eści 
kapliczne 

- -
żeli wyjdziemy z tego cało, jako 
zadośćuczynienie postawięe ka­
pliczkę. Gdy · więc pobudowali­
śmy nowy dom, syn Wiesław 
postawił obok kapliczkę. Nie­
stety, „współbracia" komuniści, 
kazali ją rozebrać. Przyjechali 
nawet z prokuratury z Białego­
stoku. Powiedzieli mi, że ktoś 
złożył skargę. Wiem kto. Nie 
będę go tu wymieniać. Niech go 
Pan Bóg sądzi. Jeździliśmy z mę­
żem do przewodniczącego PRN 
w Zambrowie. Nie chciał nas 
Shll'hać. 

Groził, że jeżeli kapliczka nie 
będzie rozebrana, pójdę do wię­
zienia. Gdy ją rozebrali płaka­
łam, bo takie miałam uczucie, 
jakby kto nóż wsadził mi w 
'piersi. Wreszcie komuna upadła . 
Syn drugi raz pobudowa ł ka­
pliczkę. Stoi teraz domek Boży z 
Jezusem i Matką Boską Nieusta­
jącej Pomocy. 

Mnie spadł kamień z serl'a: 
będę mogła spokojnie umrzeć. 

13 

1ożliwość.,._ ______________________ _ 

W 1946 roku UB natknęło się 
na chłopców z AK. Zaczęła się 
walka. Ubowcy jechali przez wieś 
Srebrna, strzelali z automatów 
do domów, nie patrząc czy jest 
ktoś w domu czy nie. Do mojego 
domu wrzndli dwa granaty. By­
łam w nim z mężem, pięciorgiem 
naszych dzieci, babcią i sąsiadką . 
Na szczęśde najpierw przez okno 
zaczęły się sypać kule i zdążyłam 
krzyknąć: uciekajmy za piec. Gdy 
wrzucili granaty, dzieci zaczęły 
płakać; wszyscy modliliśmy się, 
dzieci całowały medaliki, które 
miały na szyi i wołały: ,,Je­
zusku Maleńki, ratuj nas". Ja 
modliłam się do Matki Boskiej 
Nieustająrej Pomocy i prosiłam 
z płm·zem o ocalenie. Może nie 
nrnie, ale dzieci Jezusek Ma­
leńki wysłudtał, żeśmy ocaleli. 
Odłamek granatu rozerwał babci 
rękę, a mężowi przeciął szalik 
i kołnierz u kurtki, ale szyję 
tylko oparzyło. Mojego brata, 
Janka, który był u sąsiada, zbili 
i zabrali do Ostrowi Mazowiec­
kiej . Na szczęśde za dwa dni 
wypuścili do domu. 

Z serca dziękuję i polecam 
Bogu tych, którzy dopomogli mi 
odbudować. • placówc 
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slkie filmy polel.'a sieć wypożyczalni kaset video „DEDA" 
Al. Legionów 7, ul. Ks. Janusza, ul. Broniewskiego 1-ł; 

RÓD, ul. 550-lecia I i STAWISKI, kawiarnia „l>oris". 
Aby podziękować Bogu za 

ornlenie postanowiłam, że je-
HELENA GRZESIAK 

Srebrna 

zisiaj w Betlejem ... 
iaj w Betlejem żyją chrześc ija nie i mu­
ie. Katolicy rytu łaci11skiego, syryjskiego, 
'kiego, ormia1'iskicgo i maronickiego, prn­
ni i protestanci. Betlejem liczy 20 tysic;cy 
11\ców. Jest miastem świętym dla wszyst-

! błądzi łem po jego uliczkach, przypo­
mi się słowa proroka Micheasza, który 
iadał : „A 1)1 Betlejem, ziemio Judy, nie 

zgoła najlichsze, pośród głównych miast 
albowiem z ciebie wyjdzie władca, który 
pasterzem ludu mego, Izraela". 
szedł : „ W owym czasie wyszło rozpo- . 
ie cesarza Augusta, żeby przeprowadzić 
ności w całym pa1'istwie ... Udał sic; także 

1 Galilei, z miasta Nazaret, do Judei, do 
Dawidowego, zwanego Betlejem„. Kiedy 
by!, nadszedł dla Maryi czas rozwiązani:i . 

'la swego pierworodnego Syn:i, owinc;la 
pieluszki i polożył:i w żłobie, gdyż nie było 

miejsca w gospodzie". 
iejscu urodzenia Jczus:i, poza tą ogól­
wzmianką ewangelisty nic więcej nie 

o. 
drugiej połowie li wieku św. Justyn 
·na, że Jezus urodził s ię w grocie, jakich w 
Betlejem było wicie. Nad grotą, uważaną 

wicku za miejsce Jego narodzin, cesarz 
ntyn i jego matka Helena, wybudowali 
roku kościór Narodzenia, którego dobrze 
anc czc;ści mozaiki podłogowej znaleziono 
sadzką dzisiejszej bazyliki. Zniszczony 
konstantyński odbudował około ·500 roku 

Justynian l. 
przed bazyliką od strony południowej 
konwent ormial1ski z Xlll wieku, a od 
ej ogród Frnnciszk:rnów. Fronton pocho­
~1sów Justyniana l. Cztery rzędy kolumn 
swiątynię n:i pięć naw. Prezbiterium wznosi 
Grotą Narodzenia. Obecny jego kształt, w 
krzyża laci1'iskiego, pochodzi z Vl wieku. 
Groty Bożego Narodzenia wszedłem scl10-
Stanąlem przed ołtarzem. Nachyliłem się 
rną gwiazdą. Ma laciilski napis: „HIC DE 

NE MARIA JEZUS CHRlSTUS NATUS 
,Tu narodził się z Maryi Dziewicy Jezus 
''). 

lllożn:i pisać o wzruszeniu... . 
JAN ZELAZNY 

• 

Elżbieta Gajewska jest propaga­
torką noworzesnej szkoły fletowej. 
Była stypendystką rządu francu­
skiego w Paryżu. Z bogatym re­
pertuarem, który obejmuje utwory 
od baroku do współczesności, często 

kora·ertuje w Polsce i za granicą; 

występowała prawie we wszystkich 
krajach Eu ropy· oraz w llrazylii, 
Kanadzie, Japonii, lndiarh. Jest 
profesorem Akademii Muzycznej w 
Warszawie. 

Jest 

w Orkiestrze 

jakaś siła ... 

Urszula Nowak, również profesor 
Akademii, gra na harfie. Studio­
wała w Warszawie, Paryżu i Sienie 
(Włochy). Brała udział w wielu fe­
stiwalach; koncertuje w kraju i za 
granicą. 

Łomżyńską Orkiestrą od trzech 
miesięcy kieruje Tadeusz Chachaj. 
W tym okresie stała się ona bar­
dzo widoczna i aktywna. Co dwa 
tygodnie koncertuje w towarzystwie 
artystów wielkiej klasy. Ryli już: 
Janusz Olejniczak, Pola Lipińska, 
grupa perkusyjna z Gdańska, Elż­
bieta Walaszczyk, Władysław Pod­
siadły, a ostatnio właśnie Urszula 
Nowak i Elżbieta Gajewska. 

Orkiestra koncertowała także w 
rocznicę odzyskania niepodległo­
ści, uświetniła inaugurację 'tygodnia 
Kultury Chrześcijańskiej, występuje 
w szkołach. 

PORADY NIE OD PARADY 

Jak się żenić? 
Myli się ten, kto myśli , że wystarczy wejść 

do USC z narzeczoną, bukietem kwiatów, 
świadkami i obrączkami i już dostąpi awansu 
do grona szczęściarzy małżeńskich. 

Okres oczekiwania na uroczyste zaśl u­
biny wynosi dokładnie miesiąc, li<..-zony od 
złożenia kompletu dokumentów: skróco­
nego świadectwa urodzenia, jeś l i miejsce 
urodzenia znajduje się poza rejonem dzia­
łania danego USC i dowodów osobistych 
każdego z kandydatów do małżeństwa, z 
któ1ych przynajmniej jeden musi być zamel­
dowany w miejscowości „administrowanej" 
przez dany Urząd Stanu Cywilnego. Jeśli 
nowożeń<..)' mieszkający w Łomży wybiorą 
si<( na swój ślub do Iławy, muszą mieć 
decyzję zezwalajqcą na tilie rozwiązanie 
od właściwego, ze względu na stałe miejsce 
zamieszkania, USC. 

Na ślubnym kobiercu stanąć mogą jedynie 
mężczyźni w wicku powyżej 21 lat i kobiety 
po 18 roku życia. Gdy któreś z nich jest 
młodsze, potrzebne będzie postanowienie 
Sądu Rodzinnego. 

W wyjątkowych wypadkach (ciąża, pla­
nowany wyjazd za granicę itp.) kierownik 
może skrócić okres oczekiwania na ślub. 

Ile on w ogóle kosztuje? Dokładnie 500 
tys„ płaconych w znaczkach skarbowych. Je­
żeli ktoś chce uświetnić cywilną uroczystość 
lampką szampana, musi go sam · przynieść. 
Pucharki (nieodpłatnie!) otrzyma w Urzę­
dzie (przynajmniej w Łomży). Nie kosztuje 
też nic „taśmowa" muzyka z kasety ma­
gnetofonowej. Ale już wynajęcie muzyków 
(elektry<..-zne organy i skrzypce) kosztuje 150 
tys. zł. N a razie ... 

(AB) 

KONTAKW~ 



RONI KA 
DLICVJNA 

DOZORY POLIC.Jl 
• Prokurator n·jonnwy w \Vysokil'm i\lazowil'ckit-m zastosował dnz1ir 

polil'ji .wob.l'c J.0-ldniegc~ ;\lirn~lawa O. zl' wsi Osipy Start' (gm. W)snkie 
i\lazow1eck1e) 1 l 7-lt'ln1t'go i\Jariusza N. z Wysokiego Mazowieckiego, 
pudej1-rnn)'Ch o grożenie pobiciem Tomaszowi Ch. i usiluwanit' wymuszenia 
oddania IO tys. zł. 

NAPADY 
• We wsi Poryte \\'lości:11iskit- (gm. St..awiski) du mieszka nia Izydora O . 

. wlargn:\I miody mężczyzna. Pobił 62-lt-tnit'go gospudarla, a naslt;>pnie okradł 
z~ .mln zł. Polirja ustaliła napastnika. Okazał się nim 19-ll'lni Cezary K.. 
llllt'JSCOWy. 

• W Lomży, w biały clzit'1l, na ulil'Y GiekzJiiskit'j Marian O. z Zawad 
k.l'.,11mży olwzwlaclnil i\lalg111"lalę B., mit'jscuw:1, po CZ)'lll ukradł z lorhJ 2011 
l) s. li. 

Wl.A:\IANIA I KRADZIEŻE 
• W Pupiolk;1d1 (gm. Zhc.1jna) z posl'sji Gt'nowel'y K. znikn:1ł silnik 

elektryczny wartości I O mln zł. 
• \'V Slt'pit'lowie zlodlit'j wykc>rlJSluj:1c nit'uwagę domowników ukradł / 

mieszkania llenl")·k:i H. kurtkę męsk:1 i kolnil'n z lisa. W pościgu polirja 
zat1-l)mal:1 sprawrę, klcirym okazał się Tadl'usz L. Zt' wsi Zadwcwlany (gm. 
Sokc'ilka, woj. hialustuckil'). Skradzione p1-lt'dmioly oclzy~kano. 

• Z magażynu RnlniCll'j Spcildzidni Prndukcyjnt'j w Huczkach (gm 
Grajt'wo) p1-lt'padly czę~ci do maszyn rulniczyd1 l:tl'Zllt'j w:irtuści około 10, I 
mln zł. 

• Ze Szkoły Podsl:m•owt'j w Rajgrodzit' wlam)'W:1cze ululnili się wraz 
z tell'wizort'm, radit'm, kalku lalurem, aparatem fnlografil'znym, pit'cz:1tk:1 i 
komplett'm klul'zy. Straly okuło 11,1 mln zł. 

• Ze sklt'pu prlt'my~lc)\Vt'go ,Jadwigi Z. z Kolna zniknęła odlież i uhuwie 
l:1cznl'j wartości okuło 11 ,J mln zł; Zl' skll'pU es „S('h'' w Zan:harh 
Kościdn) eh - 2 odtw:11-l:1cze vidt'o i magnt'towid (okolu 211,7 mln zł); w 
;\J:1twil'y ze sklt'pu GS „S('h'' w Nowugrodzit' - alkohol, W)rohy mięsnl' i 
papit'rosy (około 19,7 mln zł); w Kossakach (:,:m. Nur) Zl' sklt'pu Wit'slawa Z. 
z ;\Jalkini (woj. oslrolęckil') - alkohol, konst'rwy, slodyrze i papieros) (łi,5 

mln zł). 
• W Kupiskach Starych (gm. ł,omi.a) z budowant'gn domu Eugeniust.a L. 

z b1mży zniknęła spawarka dt'klr)rzna. wit'rlarka. 5 ball'rii i kran l:1rz1wj 
wartości okuło 8 mln zł. 

WYPADKI DROGOWE 
• W pobliżu Strękowt'j Gciry (gm. Zawady) kieruj:!l'Y polonezt-m Zhignil'w 

K. z Ostrołęki, trac:1c p:1now:111il' naci pojazdl'm, na prostym obloclmnym 
odcinku drogi wpadł w poślizg i udl'nyl w druwo. Poni1isl śmit'rć na mit'jsru. 

• W pobliżu wsi Naruszczki (:,:111. Miastkowo) kil'ruj:1ry opll'm Janusz 
Z. z Miaslkow:1, na proslym odcinku drogi, udt'nył w lylnl' ll'wt' kulo 
[>rlyCzt'p)' pozosl<1wiclllt'go ht'z oświl'lll'n ia jl'kza, a naslępnie ll'W) 111 bukil'm w 
nadjt'żdżaj:1ct'gO z !U-lt'ciwka żuka. Kit'rcmra opla ponici~I śmit'rĆ na mil'j!>l'U. 
zaś pa~ażl'r, \\'ieslaw \V. z ;\liaslkowa, doznał ciężkil'h ohrażl'1J ciała. 

• Na drodle Lomża·Zambrt'1w, w poblii.u Sl:irl'j Lomż), kieruj:1Q 
merndest'm /\ndrll'j Z., obywall'I ł,otwy, zdt'n)ł się rzolll\rn z liall'm L?6p, 
k1ti11m kil'rnwał Bogdan S. l Lomży. Kil'n>wca fiala zgin:1l na mil'jsru . Lol~!>Z 
lostał tymczasowo art:'sztow:1ny. 

INNE 
• Policjanci z Wysokil'gO Mazowieckit-gu ustalili sprawq: kraclzit'i.) 

arlykułciw z mil'jscowl'gO sklt'pu nr 2 PSS ,,Społem''. Okazał się nini 16-ll'tni 
Pjotr B., mieszkaniec mi:ist:l. .fl'dnoczt'Śnie odnalt'lionu rzęść łupu w:irloŚl'i 
okuło IJ,6 mln zł. 

• \\' Mur:nvach (gm. Pi:1tnica) pcHkzas dc1111owt'j awantury Tadt'usz Z. 
zranił nożem swojt'J.!O syna Jacka, pow11duj:1c, na szczęścit', ll'kkil' nbrai.l'nia 
ciała. 

• W Zaruziu (gm. Miaslkuwo) ze stryrhu domu Władysławy ,J. zarz:1ł 
wydobywać się dym. po CZ) m buchn:1ł plirn1ie1i. Spłonęły 2 foteli' samuchodll\H' 
i 2 arkusze t'll'rnilu l:1cznej wartości okuło 300 tys. zł. Prqrzyn:1 pożaru 
ukat.ału się pudpalt'nie za spraw:1 dwcich siuslł-l)l'Zl'k: 5-lt'lnit'j .Justyny i 
4-łl'tnil'j Anny ,J. 

oraz szczęśliwego 
NOWEGO ROKU 1994 

WSZYSTKIM KLIENTOM STAŁYM 
I PRZYSZŁYM 

oraz wszystkim znajomym i przyjaciołom 

~KONTAł<lY 

składa właściciel 

HURTOWNI I SKLEPU 

'' 
CHEMART" 

Łomża, ul. Nowogrodzka 58 
Antoni Pruszko 

s p ORT 
. .:. 

. f~;vo~t~i na raz.ie nie zawodzą: ,"'!:~jąra pienvszoligowe :is 
1.enska d1 uzyna tenisa stołowego SKl S Hermes Łomża p . 

d . li 1· . . . d I k J ' o P• run zie _ig1 zaJmu~e .rugą. o. alę: es~ to dob~a pozycj:i di 
o awans wwsną. l>z1elnie spisują się tez panowie z SKTS 
d1ol: trener obu drużyn, W:1daw Tarnarki, w tym sezonie ni' 
rarzej walki o ekstraklasę. SKTS jest w drugoligowej l:lbeli ~~. 

*** 
. Przysia.d ze sztan~ą o wa~ze ~30 kilogramów d:ił J 

Spulowsk1emu z Łomzy tytut w1cem1strza Polski w tej konk 

w wadze
1
. ~o 'l?KOK~g S1~a za~vo~acdh. lłv . Rybniku. Jerzy Spt 

n'prezen UJ~ . r ,, upe~1or . z1a aJą~e przy Przedsięb i 
Przemysłu S pozywczego, gdzie także prarnJe. 

*** Jedynym ło_mżyńskim le,kk?atlel~ na listach najlepszych w 
w tym rnku Jest Artur G11s1ewsk1 (Narew Łomża), m:ij •ll'Y 
rezultat (-ł8,08 sek.) w biegu na 400 111 . 

* * * 
Wyniki świątecznego turnieju szachowego dla dzieci i ml 

szklił podslmvowyd1. zorganizowanego w Łomży przez Sła 
Sobodl1skiego z klubu l\laraton: dziewczęta - Magda lenn Sobi c 
przed Małgorzatą Sobodiiską i Eweli11:1 Mis iukanis (wszysl 
•)); d1lopry do I O lal - Krzysztof Jakubowski przed l\ł:i 

Jakubowskim (obaj SP IJ) i Marcinem Ciołkiem (SP 10)· 
Andrzej Składanek przed Wojded1em Walewskim i Bo' 

Puszem (wszyscy SP 9). Słodycze dla uczestników ufundni 
"\mwgnld, a nngrody dla 11a,ileps1.yrh - PZl ', „Farm<>r'' i „G l< 

CO W KINIE'! 

Kinn „Milll'nium" w Lomży w 

11krl'Sil' świ:1tt'cznym. 

23 GIUIDNIA: :,:odz. 16.00 
,,Bohall'I" uslalnil'j akl'ji". USA, od I. 
12; ~od1.. l!UHI - ,,i\lapa ludzkil'go 
serrn", Kanada, ud I. 15; godz. 20.00 
- „Zl) porucznik'', USA, ud I. 18. 

OD 26 DO JO GRUDNIA: godz. 
12.011 - ,,Tom i .Jerry - Ale kino'', 
llSA, krt'skówka; godz. J-ł.110 i 16.110 
- .,Bnhall'r 11st:1l niej akl'ji"; :,:odz. 
IX.OO - „Niesamowila i\1c('oy'', USA, 
ucl I. 12; gndl. 20.011 - .,Orlanrlu", 
\\i1·ll-. :1 Hn1: 111 ia. 11d I. 15. 

W WICIU~ " 
MNIEJ CZERWONIAKÓW 

;\lil'jskie Pneclsięhior!>two Komu­
nikarji w Lomży inl"ormujt", że 2-ł 

:,:rudnia, w Wigili~, o:,:ranil'zona zo­
!>t:lllil' ilość kur~c)w autobusciw linii: 
,,I" od godz. lłi.00, ,,2'' od godz. 
! 8.1111, ,, -ł'' !U-lt'fwa ud godl. 19.110 do 
:!11.-łO, „5'' od godz. 17.00, „łi'' i „10'' 
„c1 godz. l 6.J5 i „ IJ" pnenva od 
:.:ucl1.. I X.110 do 20.25. 

Wszystkim, 
którzy przyczynili się 

do powstania 
DOMU OPIEKI 
SPOŁECZNEJ 

im. Wiktorii Kowalewskiej 
w Łomży 

Wszystkim, 
którzy go wspierają 

finansowo wiele radości 
ze Świąt Narodzenia 

Pana 
oraz pomyślności 
w Nowym Roku 

zyczą 

Mieszkańcy Domu oraz 
kierownictwo PKPS 

włom~ 

ZAPROSILI NAS . • 

• Wujt'wcidzki Ośrodt'k 
nalenia Kadr Med)CZll)l'h, 
Towarqslwo Lekarskir, Pni 
mil'ckil' T11w:1rzyslwo Wsp1ilJ1 
kany Care I>eutsd1land -
narium poświęcmtt' roli i 
lekarza rodzinnl'i,:o na pr·l 
modelu niemieckit'i.:o. 

• Ośrodek Doradztwa Rol 
w Szt'pit'lowil' - na finał Wr 
kiej li Edycji Olimpiady \ 
Umil'jętnoŚl'i z Zakrl'su G 
slwa Domowe:,:o. 

• Wicewojewoda Mil'czys 
:,:iński - na, konfl'rencję 

zwi:1zan:1 ze Swi:ilowym Zlol 
jaciół Ziemi Lomży1iskiej. 

• Gall'ria Sztuki Wspri 
Muzt'um Okrę:,:owt'gO w Łon 
otwarcie wyslawy pozakon 
.,Dzieło plaslyczne roku 199. 

• Organiz:ilc11-ly - na 
wystaw ,,W kręgu kultury , a 
i „Sztuk Walki Dalt'kil'gO W 
oraz og•ilnopolski lurnil'j 
puchar „Kuriei:a Porannri,:o' 

• Teatrzyk Zywego Słowa 
- na spotkanie z pol't:i, · 
Juzym Sikor:1. 

• Burmist1-1. Nowogrodu 
sko-Gminny Ośrodek Kuilu 
jubill'u,sz 25-lt'cia Kurpioll'S 
spotu Spiewaczl'go. 

• Gminny Ośrodek Ku 
Zhc)jnl'j i Re:,:ionalny Ośroi 
lury w Łomży - na wit'c7.l'rlę 
Twcircilw Ludowycłt w Zblrjn 

• Dzil'ci, młodzil'Ż i 11 yt 

P:uistwoweoo Domu Dzi 
Lomży - "'na uroczyste s 
opłatkowe. 

• Lomży1i ska Orkirsll::' 
ralna - na koncl'ri sy111fo111~ 
dyrl'kcj:1 T:1dt'usza Chachaj' 
gramil' klcirl'"O utwory Sch 
Bacha wykon~je Krąsztol' I 
(ski-lypce). 

• Gminny Ośrodrk K 
Rogulach Pianlrnch - 11:1, t~· 
spoi kanie kolędników „Sw1 

ezcir'' ( 6 stycznia 199-ł r., gn 
w Ośrodku). 

• 59 Drużyna Jlarcersk 
Ptakom'' z b1111ży - na P 
wanie konkursu płastyCZl}f~ 
świa ll'Czna dla Ojca swr 
konkursu ekoloi,:icznego. 

• Klub St'ninr:I ~ I 
Ośrodka Pomocy Spoi~ 
Łomży - na uroczyst•~ŚĆ ll''f, 

• Dyrektor Oddz1alu 
nt'go Banku Krl'dytowego 
Lomż:/ - na świ:1lt'czno· 1111 

„Coctail-Party''. 
Dzi~kujemy. 

Z Sl'EC'.JAl.IST 
KOSTEWICZ, l 
o 6, poniedziałki 
. l'l'lny zakres 1 

' Łom7.a, ul. Mała 
·.IO. Realizacja re 
liy wybór opr.iwl 
IÓw i n •ru:islów, al t 

1iny. ZAl'RASZA 

' llY 1'0 SAMOCI 
'ę mil'l1ic. l.01117.a , 

Rl'ZOWANA STAI 
resligc„, ,,Chl•Nar 
.'rgów l\'!UL-T-LO< 
ów „Karmark'', C(' 

. Lomia, ul. Kr 

11 Lislopada 50, 

Gi 1nv - :iu101 
'i „UNIMOR„ < 
17, lei. ł 80-00 I. 

NTAKTY" I 
iguje zespół : 
ifysław To cki 
Współpracuj< 

a/czyk-Kondr; 
nałów nie zai 
~~ca: . ,1 Gra~is . AUn „ Pmr 
I: SPpP „ P og 

1
sz.e.n1a przyjm 
resc ogłoszeń 



•ligowe as 
lia, po pi 
pozycja d1 
z SKTS 
:_onie nie 1 
J tabel i tr· 

deri i ml 
lrzez Sla 
ilena Sob1 
is (wszyst • 
lrzcd l\la 
(SP 10); 

im i Bo 
v ufund111 

' DOMOWE u dzi,·ci - Eu­
UKOWSKI spccjalisla chorób 
. Lom:i.a, td 16-2 1-10. 

K-2445-o 
TRA A. BORYSEWICZ spc,·jali­
olni: d1oruhy wicku nowororlko-
1owl~,·ego, kl. 18-65-06. l.omia, 
9/JI. WIZYfY l>OMUWE. 

K-2728-o 
GI l' IELF;<;Nt/\RSKIE zastrqki 
brwgniowe. Lomi.a, tel. 16-43-

K-2775-o 
'['f DENTYSTYCZNY - Łomfa, 
a 14/7, dr JOLANTA TRE­

kczl•nie w znieczuleniu. prot ezy, 
la, tel. 189-854. 

K-2822-o 
,'„YKI, .hai1ki. Łom'i.a, I 6-25-53. 

K-2790-o 
Z t>E RMATOLOC; Urszula 

---~ilłloWSKA - Ski n /\hrarll' r łwzho­-
Ośrodrk 

edyczn) l'h, 
lrskk !'ni 
wuWsp1'1lp 
l'hland - 1 
nr roli i 
~o 11:1 pn 
l'l.:O. 
radztwa Ho 
rn finał W1 
limpiady ~ 
:akrl'su G 

Ja Mil'czys 
1frrrncję 
owym Ziut 
~yńskiej. 
,uki Wspi" 
ve:,:o w Lon 
• pozakon 
~ roku 199. 
zy - na 
J kultury . 
alekir:,:o W 
i turniej 
J>orannri:o' . 
vri.:o Sl1111·;1 
z poel:i, · 

prracyjnc usuwanie wszclki l'go 
ii.n. Ustrol(,'ka, Tr.1ugulla 5. tl'I . 

K-2J57-oo 
Z Sl'ECJ/\l.IST/\ (:11\'EKO­
KOSTEWICZ, Ostrnl~kl1, łlo­
o 6, poniedzialki, śrorly, piątki , 
. l'dny zakres usług. Tdd'on 

K-2896-o 
' Lom:i.a, ul. Malad10wskit•go 3, 
.JO. Realizacja recept. Zapl'W· 
!i.y wyhór opr.1wck, 5% 1.ni'i.ki 
ów i n ·ncistów, alr.ik,·yjnc Cl·ny, 
m1iny. ZAPRASZAMY. 

K-2889-0 
llY PU S/\MOCllOl>Y cło Nie­
ię mil·nie. l.omi.:i, td . I 85-2J I. 

K-28 17-uo 
Rl'ZOW/\N/\ STACJA auloalar­
restii:c", ,,CIH•ctach'", hlukmly 
'rgów MllL-T-LOCK, znakuwa­
ów ,, Karmark'', cena oznakowa­
. Lomia, ul. Król kl1 Hla. kl. 

Fakt. 374-o 
~fY ŚWIETLNE. Zamhrów, td . 

K-24J9-o 
cłr1.wi tanio. 

'1-VY.l/\ZOY PO S/\MOCllODY do Nie­
miec. ll ol a ncłii . l.om:i.:1, 160-649. 

K-2440-o 
SPRZEDAM DZlAl.KF; r1.cmicślni,·zrł 

w 1.01117.y 4000 m kw. Tel . I 60-20 l. 
Fakt. 387-oo 

llORMANN - uchylne dr1.wi gara-i.owe. 
tumfa. Kon wy 15, telefax. I 6-58-09- V/\T. 

Fakt. J 48-oo 
PARAPETY, SCllODY - last rykowe, 

mozaika marmurowa, nagrohki lasl ry· 
kowo-gr.111ilowl'. Lomia, Zawacl1.ka JO, tel . 
16-46-54. 

K-2502-o 
SPRZEDAM DZ IAŁKI hucłowlane na 

Osied lu ,.l'OCI E.1 EWO'": 700 m kw. 
pod dom wolno stojący, 250 m kw. 
pod szcn·gówkf,' środkową i 350 m kw. 
pud szeregówki,' skrajm1. 1·.o mi„a, 188-
-7 16. 

K-2739-o 
S l' RZEDAM M-5 w Zamhrowie, ul. 71 

Pułku Pil•choly 4/48. 
K-2789-oo 

EKSPREStJW/\ NAl'RJ\W/\ ohuwia. 
Monius1.ki 8 (ohok hoiskl1 Szkoły nr 7). 

K-28.18-o 
MATERACE NIEMIECKI E, ltlika, sy­

pialnie. Lomia, ul. 'fo rlskicgo 32, Id. 
16-52-60. 

VIDEOFILMOW/\N IE 
189- IO I. 

K-2828-oo 
Lomi.:i, kl. 

K-2883-o 
DŹWI (; IO T na sanwchorlzil· Liaz 

( 1988 r. ) sprt.,•clarn luh zamieni~ na 
ci:1gnik siucł łnwy. Firma „TOM EX"' ( "ie­
chanowi ec. ul. Kul'Z)'ńska 47. tel. 295. 

K-29.14 
!\'/\PRAWA LODÓWE K - Lomi.a 16-

-48- 10. 
K-291J-uo 

S PRZEDAM llUSY Ford i VW o lad. 
du 2 lun ( 1990 rok prod.) Łomfa, Sta,·ja 
Paliw „Ryś", kl. 16-29-73. 

K-2920-o 
S l'RZEl>/\M DOM. Lomia, os. Par-

kuwc, Id. 16-29-73 . 
K-2906-o 

S l'RZE l>/\M Fiata 126p t 1987 r.) . 
Lonri~1. tel. 182-.\JO. 

K-290+.oo 
KIOSK l>REWNlANY spr1.c·dam. 

L omfa. tel. 187-143. 
K-2932 

KUPI F, PRZEllł'l.ATf, Malud1:1. 
Lonri~1. I 60-858. 

K-29J.I 
LOKAL USl..l l(;O\-VY w huduwie, ka­

naliza(ja, woda, c.o. miejskie - sprtl"Clam 
(mu:i.liwośl: odpi sania ocl pnclatku), tel. 
t 88-9J2, 163-843. 

K-2792 
llAROZO TANIO sprt.erlam komputer 

ATA RI 65 XE. Tel . 16-38-4.1, 9.00- 15_\0. 
K-29.10 

S l'RZF.O/\M l>ZIAtK1'; hudowla n:1 -
Ku piski Kolonia, l..0 111i~1. tel. I 60-020, 
18-46- IO, po guclz. I 6.00. 

K-2938 

W/\RTBlfR(; ZAI>MNY 1987/88. 
ł,omi.a I 6-65-72. 

K-2940 
SPRZEDAM l'RASĘ hydrauliczną, 

dom wolno s toj:1cy. 1..omia, lei. 180-.176. 
K-2942 

S l'RZEO/\M l'oloncza ('aro (1992 rok 
prod.) i kl1merit video, taśnrn 8 mm, tel. 
160-988. 

K-2943 
SPRZEDAM l'uloneza Caro (rok prod. 

1992). tomża, tel. 160-805. 
K-2950 

DO WYNAJF;CIA pomieszczenie na 
clzia lalność gospodarczą . Lomfa, t el. 16-
-26-86. 

K-2949 
SPRZEDAM LIMUZYNĘ Cadi llac 

czarną i Pontiac Lemans hiaty. tel. 
16-4.1-70. 

K-2953 
DZIAl.KA llllDOWLAN/\, garai, do­

ml"k ll' lni skowy w l'ruszkuwie spr1.eda m. 
l.omża, tel . 18-22-34. 

K-2948 
Sł'RZEL>AM llllS/\ VW. tom:i.a, tel. 

16-27- 12, po guclz. 18.00. 
K-2954 

S l' RZEl>AM 126p ( 1985). Łomia, tl'I. 
188-042. 

K-2955 
OR(;/\NY - i\KURO EON - nawi :1ię 

wsp11lprac4' z zespokm. Lomia, tel. 188-
-681. 

K-2957-o 
łll llRO MATRYMONIALNE „Anna", 

Lomi.a , !'ulowa 33/62, tel. 16-5 1-3 I. 
K-2959 

S PRZEDAM DZIALKI uzbrojone. 
Wiaclunwś,': Kupiski Sta re 11. 

K. 
S l'RZEOAM SZCZEN IF;T/\ o,wzar·kl1 

nicmie,·kiego. Lunri.a, tel. 16-20..51. 
K-2960 

S l'RZEl>/\M: ł."SO 1500 1987 r.; FSO 
151111 1990 r . Lomia, Sklodowskicj 2/ 13. 

K-296 1 
SPRZ EDAM Opl'I Cadet 1200 (rok 

prod. 1981 ). Lomia, tel. 16-60-92, po godz. 
u .oo. 

K-2962 
S l' RZEl>/\M NOWY OUM. Kolno, tel. 

78-20-97, po gocb .. t 6.00 
KK-76 

FSO 1500, si lnik Poloneza 5 biegów. 
l.nm:i.a, tel. I 6-40-J.I. 

K-2963 
F/\WORYl"KF; 199 1 r. spn.eclam lu b 

1.:1 111i eni~· na I 26p. l'i :1 tnica, tel. 191-462. 
K-2964 

S l'RZEl>/\M 126 (rok prod. 1984). 
Lunri:a, tel . I 6-5.1-86. 

K-2965 
S PRZEDAM punki gastronumi,·1.ny. 

Lomi.a, Id . I 7-M.-52. 
K-2966 

125/1985 oraz Malucha 1987. Tan io. 
Lumi.a . 16-63-57. 

K-1967 
Vll>EOFILMOW/\NIE - Lom1.a, 160-

S PRZEDAM DYS KrETKI „ES-COM" 
3 1/2 llD 25.000 zł, 5 1/4 ll D IS.OOO z l. 
Łomfa, tel. 18-23-44. 

K-2971 
S PRZEDAM Poloneza 90 r. Łomia, ul. 

Nowogrodzka 238. 
K-2972 

PILNIE S PRZEDAM wypoiyl'Zalnię 
k.'lscl video. Łom:i.a, t 60-4J3. 

K-2973 
S PRZEDAM DOM - Łomia, 16-00-8.1. 

K-2974 
USŁUG I HYDRAULICZNE, montai 

woclomiert.y. l'..omż.a, ul. Kaliwody 17, tel. 
16-00-83. 

K-2975 
LOKAL, DOM, MIESZKANIE, 

działkę, rolki sprt.edam. Lomia. 160-595. 
K-2976-o 

S PRZEDAM DZIALKF, z rozpoczętą 
budową w Choroszczy. Lomia, tel. 172-524. 

K-2977 
KORPORACJA POLSKO-KANADYJ­

SKA zatrudni: sekreta rki, dealerów, asy­
stentów m:rnagcra, manr.gerów. Wysokie 
zarobki. Lomia, (;w. Ludowej 8, tel. 
16-42-05. 

K-2978 
N/\ł'RJ\WA, WYM IAN/\ STACYJEK i 

zamków samochodow)'Ch, mi eszk:111iowyd1, 
zmiana uklaclu klul'Za. Tel. I 9 1-3lU. 

K-2979 
l'LYl"K I l'OS/\DZKOWE lasll)·ko. 

tomża, W:1sk.'I 19, tel. 16-25-68. 
K-2580 

MOSKWICZ ALEKO 1990 r. Lumia, 
tc·l. 16-25-68. 

K-2589 
VW l'/\SS/\T 1990 spr1.cdam. Lo mia. 

t cl. 16-44-71. 
K-298 1 

PROJEKTI ARCllffEKTONIC'ZNO­
·KONSTRlJKC'YJNE (domków - typowe). 
tom:i.'I, Senatorsk.'I 8, tel. 16-67-48. 

K-2982 
Sl'RZED/\M Ford Fiesta V/\, poj . IJOO 

(k.'llalizator), rok prod. 1988. Lomia. tri. 
16-51-79. 

K-2983 
FORD TRANZIT kontener 2,4 I> 1981 

r. po remonde, lub zamieni11 na FSO 
kombi, Polonez ,,Truck". tomia, tel. 
16-60-05. 

K-2984 
SPRZEDAM Żuk.'I ( 1984 r.). garai­

-hlaszak. t.01117..a. tel. 16-55-24. 
K-2986 

SPRZEO/\M. Malucha 1991. Lomia. 
166-246. 

K-2987 
AMSTAFFY sprzedam. Zamhr6w, kl. 

7 1-.11-80. 
K-2988-o 

ANTYKWARIAT „Stara Wartownia'', 
Łomfa, Legionów 50, te l. 18-6 1-82, zakupi 
s tare ciekawe przedmioty. 

K-2989 
SPRZEDAM PSJ\ boksera 1,5 roku. 

Lomia, t el. 16-45-36. 
K-2990 ~own!!rtHlu K-2439-o SPRZEOAM ll llZIALY w spók e do- -689. S PRZ EDA M duiy fiat ( 1985 rok), si l-idrk 'kultu MASZYNY stolarskie. choclom·j. turni a, tel. 160-020, 18-46-10, K-2968-o nik poloneza; ma lucha 1981 rok. l'iątnica, 11 Listopada 50, t t•l. 49-36. po gocb .. 16.00. Vll>EOKAMERA - Lomia. tel. 189- Ogrodowa 27. Kurpioii·s K-2727-oo K-2938 -844. ~>1:odrk Ku GI RTV - aulory1.a,·ja WZT WYN/\JMF; l'/\WILON hancllowo-mic- K-2969 (OCŁOSZENIA DROBNE K0~~7:~~ ' i ,,Ul\' IMUR'' (;clai1sk.. Śn ia- szka ln.v z wy<>oclami. Moi.liwoś.: rozd·tielc- Z/\ST/\WE sprtncl ' n1 Lon1 · ~ tnl 18 ' ·1·0· W'' · · · " a lny ()śn)( ,.. ' ' · • ·' · ;. · 7„„ ' · ..... przez n11 cs1ąc zna.1duj:1 się w 17, tel. 180-001. nia. t.01117.a, 16-6J-57. -J24. k t h k I r 1 

wieczertę 
ompu crowym a n u n orma,·ji lla n-lnform.-oo K 29J9 K 2"70 dl l l I :h w Zbl1jn · · 7 owo- s ugowej, tel. 957.) 

lziri i 11yc1&;;;;~;::::::::::::::::::::,-----;:::::::::::::::::::::::::::::~-0111u \)1.i 
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Wyrazy głębokiego żalu 
i szczerego współczucia 

Panu ANDRZEJOWI PYLIŃSKIEMU 
z powodu śmierci 

MATKI 
skladają: Dyrekcja i pracownicy 

PKO - bp Oddział w Łomży. 

Wyrazy szczerego współczucia 
mgr. FRANCISZKOWI ROGOWSKIEMU 

z powodu śmierci 

MATKI r;.·,~~~~& 
t!.• 

. ,(; '.:' 
sklada1ą: Rada Pedagogiczna, (-- "'f 

pracownicy i młodzież Zespołu Szk/.5f.;.fr~· 
i awodowych Nr 2 w Łomży. ~.\;:(~ 

N'~'AKTY.". Tygodnik Łomżyński, 18-400 Łofl]ż.a, Aleja Legionów 7, tef_. J-6- 12-43, 16-42-44, 16-57-11. 19UJe zespoł.. Joanna Gospodarczyk , Gabor Lormczy (fotoreporter), A/reja N1edżwrecka Gabriela Szczęsna Maria Tc k ifys ła VI( Tock1. (redaktor naczelny) . ' , oc a , w
1 
społpracuJą: Te_resa Ad.amowska, Jacek ~hot_ewicki, Adam Dobroński, Maciej Gryguc Stanisław Kędzielawski Kry t ,a.cz.yk-K~ndrat<;>W!CZ, Zdzis ław ~OrrJanowsk1 , Wiesław Wenderlich. ' ' syna . nałow nie zamow1onych redakcja nie zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów awca : „Gratis" - Spółka z o.o. Łomża, Aleja Legionów 7 · d: AUH „ Prima" ul. Sienkiewicza 3, Białystok tel. 4 35-525 

\ SPf P „P_ogo.ń" ".V Białymsto~u . ul. Mic;kiewicza 56. . · 
Ir z.e.n1a przyJ11:1uJe B1 u~o R.ekl am 1 9głoszer:i „ K.oNi-:A.KTOW", 18-400 Łomża Aleja Legionów 7 tel 16-42-43· f 16_ 57_ 11 esc ogłoszen redakcja nie ponosi odpow1edz1alnosc1. ' ' · • ax · 
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Po rozwiązaniu ktzyżówki litery z kratek ponuine'!' 
rowanych w prawym dolnym rogu ustawione od I do 
48 utworzą dodatkowe hasło. 

POZlOMO: 3) środek od kaszlu, ~8) prąsłi\W}owy 
skąpiec, LI) cmentarne •wierzę, 14) kobiec{s __ ~~I. in.wy, 
15) plakat, 16) część paleniska, 17) .nodDfśn i k. :ł):,na 

C) 
-.::;;::-

~ 
Q _ ___, 

> -
wierzch wypływa, 19) rozsądek, 2oy~ p it'msa " gib.a, 
21) czucha. 22) od niej odbija się~ -~zek.~) pieśń 
żałobna śpiewana w starożytnym Rzyl1 ~ ~/plantatja 
winorośli, 25) reguła. zasada, sposó~@!!~ępowania. ?6) 
opłata stała urzędowo ustalona, 28)t.~i~r1..~ fijterko\"t>, Jl) .• . _„_-\) W I/ 
odmiana chakedonu, 34) „Nesca", ,lJ~-'6) kubańs ·.rt> N~ 
taniec, 37) ~ora roku, .\8) upraw!: 1~~ jest;przez . rolni~ , l: :-~ ~6 \ 
39) „płochliwy" metal, 40) rodZICaellm, 41) konfitu ·,r . ~ 
42) narlllta, 44) trunek, 47) sł?.dk~remniak, 52) pnia~~~. "& ~ 
55) zimowa prz('jażdżka, 56) ~-us4k,aJ1za~ią7.fwan_a po~ 
szyją, 57) imię naszej byłej miss ś. iata, 58) mlina 
posia~aj~ca korzen.ie z b.re tt.'iW . ~~' - 59) zlot czaro~~k. 
60) c1ephca, 61) wierzowaer rodei1ł) z Nowego Jorku, 62) 
witka, 63) z Turba('zem, 64)-1!l~~kA forma poetycka, 65) 
do Oświ~tlania, 66) włókie'rin ic ·Y~ prod_11kt,-67) ~ospolide 
o totahzatorze sportoJ~ (;i) krotka wznuank.'I w 
„Kontaktach", 69) kajan 

PIONOWO: t) pomiBit~.(iiie do przechowywania· pm· 
duktów żywnościowy~~ licJ.ta, nędzn~ l'ha~apa: 3) .J>ł'.b' 
prezydent Włoch, 4) ii'li's"i(ac3a, 5) moze hyc nuęsna, 6) 
może być prostarl'J~'" o:i.ona, 7) na czele z pnibos:cczem~ 
8) zapora drogo~n . 9)' m „ czyzna na wydan!u, t O) słu.tek 
żaglowy z XV w.i~1i~yw. · .cy po Mon.u Sritdi.ie1imyin, 
11) dzieje, 12) J~a jgrzy, ljill. potwór, 27) działko wodne. 
28) wierszow?r~,{!,~ , J'O) satelita Ziemi, 32) nosin ją 
na karku, 33{.(f~w~arzyjzy debiutantowi~ 34) pożywienie ~la 
zwierząt, 35) w ~ie w fasadzie budynku. 42) od111iao.-. 
jabłek. 43) ~ V oj 21.00, 45) rodzaj sita, 46) odmiana 

'Jfj' porządku, 48) stołek do siedzenia, 49) 

~
. ·I o )W).'konane. 50) rodzaj stoją,·tj zasłcmy, 

51) mięfsco\V?) gminna w woj, suwalskim, 52) drtewo 
~ ad na bank, 54) klęska. zguba. (HCL) 

wś(~zytelników, ktc)rzy w terminie 10 dni nade-~lą 
prawidłowe hosto rozlosowany zostanie 

MAGNETOWI I> 
ufundowany przez Powszechny Uank Kredytowy 
Warszawie, Oddział w Łomży. •' · ·· 

~ i.w~ 


	IMG_0399
	IMG_0400
	IMG_0401
	IMG_0402
	IMG_0403
	IMG_0404
	IMG_0405
	IMG_0406
	IMG_0407
	IMG_0408
	IMG_0409
	IMG_0410
	IMG_0411
	IMG_0412
	IMG_0413
	IMG_0414

